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Komuniści włoscy zmobilizują 
cały naród do walki 
przeciwko pukłowi otluniyckiemu 


(1) RZYM (PAP). — W ostat- 
nim dniu debdt w senacie wło- 
skim nad paktem atlantyckim 
wygłosił obszerne przemówienie 
przewodniczący frakcji komuni- 
stcyznej Mauro Scoccimaro. 

Scoccimaro przypomina, że 
art. 3 paktu zobowiązuje kraje 
w nim uczestniczące do udziela- 
nia baz wojennych amerykań. 
skim siłom zbrojnym, zaś art. 4 
przewiduje ingerencję USA w 
wewnętrzne sprawy sygnatariu- 
szy paktu. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia mówca podkreślił, że 
w przeciwieństwie do świata ka- 
pitalistycznego — Związek Ra- 
dziecki i kraje demokarcji ludo- 
wej, w których nie ma bezrobo- 
cia, nie potrzebują zdobywać 
rynków i kolonii. W krajach 
tych nie istnieje dylemat: kryzys 
lub wojna. Związek Radziecki 
nigdy nie wystąpi w roli agre- 
sora nie tyłko z uwagi na swą 
ideołogię, lecz również dlatego, 
że Związek Radziecki wojny nie 
potrzebuje. 

Zwracając się do przedstawi- 
cieli większości, SŚcoccimaro 0- 
świadczył: „Polityka wasza jest 
polityką faszystowską, a nie po- 
lityką narodową, Występują 
przeciwko niej masy pracujące 
całych Włoch. Powtarzacie fa- 
talne błędy faszystów, którzy są 
dzili, że potrafią rozwiązać we- 
wnztrzne problemy Włoch i u- 
niknąć nieodzownych reform 


przez udział w awanturniczych 
aktach światowego imperiali- 
zmu. Jeśli Włochy będą zmuszo 
ne walczyć pod sztandarem a- 
merykańskim, podobnie jak wal 
czyły pod znakiem swastyki — 
to czeka je taki sam los.". 


Zaapelujemy do wszystkich 
Włochów — ciągnie dalej Sco- 
cimaro — do wszystkich partii 
i do wszystkich klas, aby zjed- 
noczyli się w jednym wielkim 
froncie, który potrafi zerwać ha 
niebne łańcuchy, jakimi chce- 
cie spętać naród włoski. Wiemy, 
że w walce z nami gotowi jes- 
teście na wszystko, że ostrze 
waszego paktu skierowane jest 
przede wszystkim przeciwko 
nam. 

Partia komunistyczna gotowa 
jest do wszelkiej walki i im o- 
krutniejsze będą prześladowa- 
nia, do których uciekniecie się 
przeciwko nam z rozkazu wa- 
szych mocodawców, tym ener- 
giczniejsza będzie nasza akcja! 

Socjalista Pietro Mancini we- 
zwał do głosowania przeciwko 
paktowi atlantyckiemu. 

Po wyczerpaniu listy mów- 
ców, senat przystąpił do głoso- 
wania nad wnioskiem, upoważ- 
niającym rząd do podjęcia ro- 
kowań w sprawie przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckiego. 
188 głosami przeciwko 112 przy 
8 powstrzymujących się, senat 
wypowiedział się za wnioskiem. 


Weszyngion żąda od Londynu 
dewaluacji funta szterlinga 


(a) LONDYN (PAP). — Krążą 
tu uporczywe pogłoski o możli- 
wości dewaluacji funta szterlin- 


Street znalazło sobie sprzymie- 
rzeńców w osobach kapitalistów 
brytyjskich, właścicieli wielkich 


ga, która miałaby nastąpić w | firm eksportujących ze strefy do 


ciągu kilku najbliższych mie- 
sięcy. 

Rząd Partii Pracy znajduje 
się od dłuższego czasu pod sil- 
ną presją Waszyngtonu, który 
żąda zdewaluowania funta szter 
linga do dolara. W akcji tej Wall 


larowej. Firmy te wystosowały 
podobno ostatnio do rządu Par- 
tii Pracy ultimatum, grożąc re- 
dukcją lub całkowitym przerwa 
niem eksportu ze strefy dolaro- 
wej, jeżeli rząd nie zgodzi się 
na ogłoszenie dewaluacji. ' 


Dla uczczeniu Kongresu Pokoju 
przodownik Apryas wzywa 
górników do współzawodnictwa 


(a) Jak już podawaliśmy w 
numerze wczorajszym, jeden z 
czołowych przodowników pra- 
cy w górnictwie, Franciszek A- 
pryas, wezwał na nadzwyczaj- 
nej naradzie wytwórczej w 
Zjednoczeniu Jaworznicko - Mi- 
kołowskim wszystkich gómi- 
ków, pracujących na tzw. ścia- 
nach, do współzawodnictwa ku 


uczczeniu Święta Pracy i Kon- 
gresu Pokoju. 

Apryas zobowiązał się, wśród 
ogólnego aplauzu, wykonać do 
dnia 1 maja br. 300 proc. nowej 
normy przy wydobyciu węgla 
kamiennego na tzw, ścianie, u- 
zyskując maksymalne oszczęd- 
ności przy zużyciu materiałów 
wybuchowych i osiągając mi- 
nimalny procent miału. 


WYDANIE F. * 


CENA 5 ZŁ 


Najwybitniejsi intelektualiści Ameryki 
opowiadaja się zu współpracą z ZSRR 


Ostra krytyka poliiyki Waszyngtonu na nowojorskim Kongresie w Obronie Pokoju 


(h) N. JORK (PAP). — W. przemówieniach wygłaszanych na 
sesji plenarnej Kongres intelektualistów amerykańskich i w cza- 


sie obrad komisji, najwybitniejsi intelektualiści amerykańscy 
poddają ostrej krytyce politykę Departamentu Stanu USA i wska 
zują na konieczność zgodnej współpracy St. Zjednoczonych i Zw. 


Radzieckiego. 
Na sesji plenarnej przema- 
wiali m. in.: Słynny astronom 


Shapley oraz naczelny redaktor 
„New York Post* — Thackrey 
i b. wiceminister sprawiedliwo- 
ści Rogge, zarzucając departa- 
mentowi stanu, że nie chce do- 
puścić do bezpośredn'ch roko- 
wań radziecko - amerykańskich 


Thackrey zaznaczył, że współ- 
praca USA ze Zw. Radzieckim 
w ramach ONZ zagwarantuje 
trwały pokój i zaatakował pakt 
atlantycki, jako posunięcie, kry- 
jące w sobie zarodki katastrofy 
ekonomicznej tak dla Ameryki. 
jak i dla zachodniej Europy 
W konkluzji Thackrey domagał 
się spotkania Trumana ze Stali. 
nem Oraz poszanowania rządu 
amerykańskiego dla Karty ONZ 


John Rogge napiętnował poli- 
tykę rządu amerykańskiego i 
wielkiego przemysłu, który pod 
pozorem  „straszaka komuni- 
stycznego* dąży do. zlikwidowa- 
nia wszystkich ośrodków. swo- 
bodnej myśli w St. Zjednoczo- 


nych. Mówca przestrzegł rząd. 


amerykański przed kontynuowa- 
niem obecnej polityki. Stwier- 
dził, że Stany Zjednoczone nie 
przekupią narodów Europy za- 
chodniej planem Marshalla. 


Miliardy dolarów, wydawane 
przez Waszyngton na plan Mar- 
shalla i pakt atlantycki, — przy 
nieść mogą jedynie bankructwo 
Ameryki. 


Przemówienia powitalne 


(h) N. JORK. (PAP). Konfe- 
rencja intelektualistów amery- 
kańskich w obronie pokoju 0- 
trzymuje depesze gratulacyjne 
i pozdrowienia z całego świata. 

W bankiecie, otwierającym 


konferencję, wzięło udział 2 
tysiące osób. Przemówienia po- 
witalne wygłosili. delegaci za- 
$raniczni: prof. Ossowski (Pol- 


ska), Aguirre — poetka kubań-- 


ska, Jovanovic, Szostak iwicz 
(ZSRR). Stapledon (W. Bryta- 
nia), Hronek (Czechosłowacja). 
Wszyscy mówcy podkreślali 
nragnienie pokoju i wiarę, że 
konferencja „w Nowym Jorku 
orzyczyni się do wzmocnienia 
frontu pokoju. 


Wystąpienie delegatów Polski 


Przedstawiciel Polski, prof. 
Ossowski, podkreślił wolę rzą- 
du, narodu i polskich  intelek- 
tualistów obrony „pokoju i 
stwierdził, że Polacy wierzą, iż 
naród amerykański, podcbnie 
jak inne narody, wzdraga się 
na myśl o nowej wojnie. Mów- 
ca wyraził wiarę, że bliska 
współpraca międzynarodowa w 
dziedzinie kuitury' pozwoli na 
zacieśnienie braterstwa między 
narodami. 


(h): N. JORK. (PAP). Na po- 
siedzeniu komisji. , prasowej 
Kongresu Pokoju wygłosił Pa- 
wel Hoffman przemówienie, w 
którym opisał 'Wirunki, w ja- 
kich rozwija się prasa, radio i 
film w, Polsce. . 

Na posiedzeniu komci) dla, 
spraw wychowania wystąpił 
prof. Ossowski, który przedsta- 
wił rozwój szkolnictwa Polski 
Ludowej. Wystąpienia delega- 
tów polskich zostały przyjęte 
niezwykle życzliwie przez zna- 
nego publicystę Stone w „New 
York Post“. Autor zaznaczył, 
że wysiłek pokojowy Polski, 
która tak szybko się odradza 
na ruinach miast swych, — 
jest godny podziwu. 


(Dokończenie ra str. 2) 


Delegacje z całego Świała 
przybywają na zjezd Komsomołu 


(a) MOSKWA (PAP). — Na 
XI zjazd Komsomołu, „który 
rozpoczyna się 29 marca, przy- 
bywają w dalszym ciągu dele- 
gacje zagranicznych organiza- 
cji młodzieży demokratycznej. 
Przybyły m. in. delegacje z Buł 


Imponujący rozwój oświuty w ZSRR 
na wszystkich szczeblach szkolnictwa 


Min. Skrzeszewski o wychowaniu młodzieży i nauce w Zw. Radzieckim 


(a) Min. tow. Skrzeszewski 


przewodniczący delegacji polskich 


pracowników oświaty, po powrocie do kraju z podróży po ZSRR, 
zapoznał przedstawiciela PAP ze swoimi spostrzeżeniami na te- 
mat wychowania i nauki młodzieży radzieckiej. 


Minister  Skrzeszewski na 
wstępie oświadczył: 

„Spotkaliśmy się z niezwykle 
życzliwym przyjęciem. Mieliś- 
my pełne możliwości wszech- 
stronnego zorientowania się w 
stanie oświaty, począwszy od 
przedszkoli do Akademii Nau 
ZSRR włącznie. Zwiedziliśmi 
szkoły, zakłady wychowawcze, 
instytucje naukowe. 


W dalszym ciągu rozmowy 
min.  Skrzeszewski poruszył 
poszczególne problemy powsze- 
chnego nauczania, wykształce- 
nia ogólnego oraz podkreślił 
troskę państwa radzieckiego o 
rozwój indywidualnych uzdol- 
nień młodzieży. 

„Jednym z doniosłych posu- 
nięć rządu ZSRR jest zarządze- 
nie o wprowadzeniu — poczy- 
nając od roku szkolnego 
1949 — 50 — powszechne- 
go 7 - klasowego nauczania 
na wsi. Jeżeli uprzytomnimy 
sobie, że szkoły powszechne o0- 
bejmują 30 milionów dzieci, to 


stanie się jasne, jak olbrzymia, 
wprost gigantyczna praca zosta- 
nie dokonana. 

Wielki nacisk kładzie pań- 
stwo na wykształcenie ogólne. 

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że społeczeństwo, któ- 
re zbudowało socjalizm i budu- 
je komunizm, musi otrzymać 
jak najbardziej wszechstronne 
wykształcenie ogólne. 

Dla osiągnięcia wysokiego 
poziomu ogólnego wyksz'ałce- 
nia rozbudowuje się w olbrzy- 
mich rozmiarach przemysł po- 
mocy naukowych, który zaopa- 
truje szkolne pracownie: fizycz- 
ne, geograficzne, chemiczne, geo 
logiczne itp. 

Bardzo bogato są również wy- 
posażone w pomoce naukowe 
gabinety historii, literatury i 
języków. 

Wytwarza się masowo wszel- 
kiego typu aparaty, jak epidia- 
skopy, aparaty dla wyświetla- 
nia filmów dźwiękowych i nie- 
mych. Szeroko jest rozwinięta 


produkcja filmów  dydaktycz- 
nych i przeźroczy. 

Od nauczyciela wymaga się 
mistrzostwa w swoim zawodzie, 
a od ucznia pełnego poświęce- 
nia się pracy szkolnej. 

Żadna metoda nauczania nie 
ma prawa wyłączności. Są sto- 
sowane wszystkie rozsądne me- 
tody w zależności od potrzeb 
bedagogicznie uzasadnionych. 

Obecnie pedagodzy radzieccy 
pracują nad udoskonaleniem 
vrogramów i podręczników. 
Rozważane jest również zagad- 
nienie. utworzenia 1l-ej klasy 
w szkole Średniej oraz wpro- 
wadzenia do programów szkol- 

nych elementów techniki. 


Państwo wszechstronnie po- 
piera rozwój indywidualnych 
uzdolnień młodzieży. Istnieje 
szereg organizacji w szkole i po 
za szkołą, które ułatwiają mło- 
dzieży rozwój w kierunku od- 
powiadającym zamiłowaniom 
każdej poszczególnej jednostki 


Wspaniałą zdobyczą szkolnej 
młodzieży radzieckiej są „Do+ 
my Pionierów“. Są tam najroz- 
maitsze działy, zarówno z dzie- 
dziny nauki i sztuki iak tech- 
niki, sportu itd. 


garii, z Polski (sekretarz ZMP 
Morawski i Stasiak), z Rumu- 
nii, z Czechosłowacji z Alba- 
nii, z ramienia hiszpańskiej 
młodzieży. republikańskiej z 
Włoch, z Francji, z W. Brytanii, 
z Niemiec i z Norwegii. 

(a) MOSKWA (PAP).-—Dzien- 
niki „Prawda“ i „Krasnaja 
Zwiezda“ poświęciły artykuły 
wstepne XI zjazdowi Komso- 
motu, 

Historia — pisze „Prawda*— 
obarczyła młodzież radziecką 
wielką misją tworzenia nowe- 
go społeczeństwa komunistycz- 
nego. Młodzież kraju socjaliz- 
mu pod przewodnictwem partii 
wykonuje to wielkie i zaszczyt- 
ne zadanie.z właściwym jej bo- 
haterstwem. Młodzież radziec- 
ka odznacza się wysokimi zale- 
tami moralnymi, płomiennym 
patriotyzmem i niezachwianą 
wiernością wielkiemu dziełu 
Lenina - Stalina. Nie boi się 
ona żadnych trudności i prze- 
zwycięża je w duchu prawdzi- 
wego  internacjonalizmu prole- 
tariackiego. 

„Prawda“ podkreśla, że mło- 
dzież radziecka nie zna wyzy- 
sku, niewoli duchowej, bezpra- 
wia politycznego i poniżenia 
moralnego, jakiego doznaje co- 
dziennie młode pokolenie kra- 
jów burżuazyjnych. Zrozumie- 
nie swej roli historycznej — 
stwierdza dziennik — pobudza 
naszą młodzież do wielkiej nie- 
złomnej energii. 


Druga tura wyborów 
samorządowych 


we Francji 
(a) PARYŻ (PAP) — W nie- 
dzielę odbyła się druga tura 
wyborów samorządowych. 
Do wieczora dnia 27 bm. brak 
było jakichkolwiek wyników. 


P 


rzed XXII Międzynarodowymi Targami Poznańskimi 


Nad glównym wejściem na teren Międzynarodowych Targów Poznańskich wisi transpa- 
rent z napisem: „Ekipy techniczne przygotowujące XXII MTP w wyniku współzawod- 
nictwa pracy wykończą stoiska do 15 kwietnia" 


Naród grecki zdecydowanie kroczy 
ku osłałecznemu zwycięstwu 


Oświadczenie sekreturzu generalnego Komunistycznej Partii Grecji 


(e) BUKARESZT (PAP), — Rozgłośnia Wolnej Grecji na- 
dała oświadczenie sekretarza generalnego Greckiej Partii Ko- 
munistycznej, Zachariadisa o interwencji amerykańskiej i an- 


gielskiej w Grecji, 


„Rząd ateński podkreśla 
Zachariądis — w swej ostatniej 
odezwie do narodu greckiego 
stwierdził, że sytuacja jest kry- 
tyczna. Przyznali to także liczni 
przedstawiciele rządu amery- 
kańskiego i angielskiego. Sofu- 
lis oświadczył, że byłby wdzięcz- 
ny St. Zjednoczonym za „wzmo- 
żenie zbrojnej pomocy dla przy- 
wrócenia porządku w Grecji“. 
.Reakcyjni publicyści amerykań- 
scy domagają się otwarcie wy- 


Jest rzeczą jasną, że bez zbroj- 
nej interwencji imperialistów 
grecki rząd monarcho - faszy- 
stowski nie utrzyma się długo 
przy władzy. 


W chwili gdy siły demokra- 
tyczne na całym świecie jedno- 
czą się w obronie pokoju, impe- 
rialiści amerykańscy i brytyjscy 
czynią przygotowania, by doko- 
nać nowego zamachu na wolność 
ludu greckiego i by przekształcić 


słania korpusu ekspedycyjnego | Grecję w bazę wypadową dla 


do. Grecji. 


swych zbrodniczych planów. 


Jednakże postępowa ludzkość 
ze Zw. Radzieckim na czele jest 
dość potężna, by udaremnić 
agresywne plany imperialistów. 
Naród grecki i armia demokra= 
tyczna będą zadawać coraz do- 
tkliwsze ciosy podżegaczam Wo- 
jennym i będą kroczyć coraz 
bardziej zdecydowanie ku osta- 
tecznemu zwycięstwu. 

Grożby imperialistów nas nie 
zastraszą — stwierdza w zakoń» 
czeniu Zachariadis. W odpowie- 
dzi krwiożerczym interwentom 
z Waszyngtonu i Londynu rzu- 
camy apel do ludu greckiego: 
Wszyscy do broni! Wszystko dla 
zwycięstwa! 


iden obrony pokoju zyskuje 


miliony nowych zwolenników 
Robotnicy W. Brytanii i Belgii potępiają pakt atlantycki 


Wielka ofensywa na rzecz obrony pokoju nie słabnie ani na 
chwilę. We wszystkich krajach, których reakcyjne rządy popiera- 
ją amerykańskich imperialistów, rośnie opór mas pracujących 
przeciwko paktowi atlantyckiemu, a jednocześnie zdecydowana 
wola obrony pokoju ogarnia coraz to nowe rzesze. 


(a) LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker* donosi. że 2 
i 3 kwietnia w Glasgow i 15 in- 
nych miastach hrabstwa Lan- 
cashire, w tej liczbie w Man- 
chesterze į Liverpoolu, odbędą 
się wielkie demonstracje, pro- 
testujące przeciwko paktowi a- 
tlantyckiemu i popierające Kon 
gres Zwolenników Pokoju. 

Dziennik stwierdza również, 
że wśród marynarzy Liverpoolu 
przeprowadzana jest zbiórka 
pieniężna na wyjazd ich delega- 
tów na Kongres. Ponadto mary- 
narze zbierają podpisy pod pe- 
tycją, w której stwierdza się: 
„Angielskie okręty i angiel- 
scy marynarze nie będą brali 
udziału w wojnie imperialisty- 
cznej przeciwko robotnikom ca- 
łego świata“. 

Górnicy Belgii wzywają 
do walki o pokój 


(a) BRUKSELA (PAP). W ca- 
iej Belgii mnożą się demonstra- 
cje robotnicze w obronie poko- 
ju, protestujące przeciwko wcią- 
ganiu kraju do paktu atlantyc- 
kiego. 

W liście otwartym na łamach 
dziennika „Drapeau Rouge“ gór 
nicy belgijscy witają z radością 
|zwołanie Światowego Kongresu 


Zwolenników Pokoju, potępiają 
pakt atlantycki i wzywają ma- 
sy pracujące Belgii do jedności 
w walce o pokój. Stwierdzają 
oni również, że gdyby miało 
dojść do agresji przygotowywa= 
nej przez imperiaiizm anglo- 
amerykański przeciwko krajom 
socjalizmu — górnicy belgij- 
scy nigdy nie wzięliby udziału 
w tej agresji. 

Grupa robotników odlewni 
stali demaskuje również agre- 
sywny charakter paktu atlan- 
tyckiego i wypowiada się sta- 
nowczo przeciwko udziałowi 
Belgii w tym pakcie. 

„Drapeau Rouge“ donosi, że 
w Leodium powstał komitet or- 
ganizacyjny, przygotowujący u- 
dział miejscowych kół demo- 
kratycznych w  Międzynarodo- 
wym Kongresie Zwolenników 
Pokoju. Towarzystwo Przyjaźni 
Belgijsko-Radzieckiej, grupują- 
ce około 15 tys. członków, rów- 
nież zadeklarowało akces do te- 
go Kongresu. 


Protest ludności Wiednia 


(a) WIEDEŃ (PAP). Odbyła 
się tu wielotysięczna demon- 
stracja przeciwko  wciąganiu 


Austrii do paktu atlantyckiego 
Demonstranci nieśli transparen- 


ty, domagające się rychłego za- 
warcia traktatu pokojowego. 

Równocześnie  protestowano 
przeciwko tzw. podatkowi oku= 
pacyjnemu, obciążającemu nad- 
miernie austriackie masy pra- 
cujące. 

„Pakt wojenno - polityczny” 

(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass cytuje wypowiedź dzienni- 
ka chińskiego „Dagunbao”, ko- 
mentującą pakt atlantycki. Nie 
ma żadnej wątpliwości — pisze 
autor — że pakt ten jest pak= 
tem wojenno-politycznym. jest 
sojuszem mocarstw zachod- 
nich, którego celem jest zwie- 
kszenie zbrojeń i zapanowanie 
nad światem. 

Dziennik podkreśla, że pakt 
atlantycki sklerowany jest prze- 
ciwko Zw. Radzieckiemu i go- 
dzi w Organizację Narodów 
Zjednoczonych. 


25 wyroków śmierci 


zu kolportaż prasy 


'h) PARYŻ (PAP).—Jak dono- 
si rozgłośnia Wolnej Grecji, fa- 
szystowski sąd wojenny w Vo- 
łace skazał za rozprzestrzenia- 
nie podziemnej prasy komuni- 
stycznej 25 osób na śmierć 
przez rozstrzelanie, 6 osób — 
na dożywotnie więzienie i 3 — 
na długoletnie więzienie. Wo- 
jenny sąd w Atenach wydał 
wyrok, skazujący na śmierć 3 
komunistów. 


c 
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wiat pracy popiera oświadczenie 


Fzylu w sprawie Kościoła 


(a) Ne mzssawych wiecach ud 
bywaiżącyca się w ca'szym cią- 
EM, vy esu OOÓWer a ożwiade 
Czena Rząću w Spraw e uregu- 
lowana stosunków pomędzy 
Pańsuwem a Kościcłem, licznie 
występu, rożotnicy, chłopi T 

rzcowaicy umysłowi, w pelni 
sol daryzująz się za stanowis- 
kem Rządu wobec Kościo'a, 

W Szub'nie i Nakle robotnicy 
w liczbie tysiąca kilsuset samo- 
rzutnie zorganizowali wiec, na 
którym wy iiy rii el sia prze- 
ciw tej części kleru, która idąc 
za podszepte:n sii Ma E NT 
próbowała siać ferment w kra 
ju. 

W powziętej uchwa'e członko- 
wie i ssmaoatycy Stronnictwa 
Pracy w Lublin e, Legnicy i Je- 
leniej Górze sol.daryrują się z 
oświadczeniem Prezydium 
Głównego Komitetu Wykonaw- 
czego Siroanictwa Pracy i wy- 
rażają uznanie dia stanowiska 
zajętego przez Rząd. które 
jak podkreślli — jest realną 


płaszczyzną dla właściwego uło 
żenia stosunków pomiędzy Pań- 
stwem a Kościełem w interesie 
harodu. . 

O.były sie również zebrania 
i wiece w Kielcach. Częstocho- 
wie, Radomiu i wszysikich m'a- 
stach powiatowych woiewódz- 
twa. 

W zebraniach na terenie „Hu- 
ty Ludw ków", fabryki precy- 
zyjnych narzędzi pracy“ i fa- 
bryki przetworów chemicznych. 
wzięli udział wszyscy bez wy- 
iatktu pracown cy. 

Zaprotestowali również wszya 
cy pracownicy urzędu woje- 
wódzkiego. 


Jednym z pierwszych protes- 
tów na terenie Kielc była rezo- 
lucja III Zjazdu wojewódzkie- 
go Str. Demckratycznego. 
Wszystkie niemal rezolucje za 
nadle na zebraniach į wiecach 
protestują przeciwko wykorzy- 
stywan'u miejsce kultu relig jne 
go dla podburzającej agitacji 
politycznej. 


Wodowanie rzeciegorudowęglowca 


8/8 »Prygada 


(a) W dniu 27 bm. odbyło się 
na Stoczni Gdańskiej uroczyste 
wodowanie trzeriego rudowę- 
giowca, zbudowanego w Pol- 
sce, S-S „Brygada Makowskie 
go“. 


Po krótkim przemówieniu 
dyrektora admii.istracyjnego 
stoczni ob. Goszczewskiego, któ- 
ry naświetlił dorobek stoczni 
gdańskiej w r. ub, przedow- 
nik pracy Aleksander Makow= 
sxi złożył następujące ślubowa- 
nie: „Ślubuję w swoim i bry- 
gady imieniu ofiarną i wydej- 
ną pracą całego życia zasłużyć 
na zaszczytne symbolizowanie 


Makowskiego. 


wysiłku i niezłomnej woli na- 
szej załogi i polskiej klasy ro- 
botniczej. Nienagannym pro- 
wadzeninem stę, wysoką dyscy- 
nliną i wydajnością pracy słu- 
żyć będziemy wzorem patrio- 
tycznego stosunku do pracy w 
służbie wspólnej -sprawy pol- 
skich mas ludowych, budując 
trwałe podstawy gospodarcze 
Polski socjalistycznej”. 

Chrztu statku dokonała mał- 
Żonka przodownika pracy, Ma- 
ria Makowska, rozbijając butel- 
kę z winem o kadłub statku. 

Następnie rudowęglowiec spu 
szczoho na wodę. 


Ponad 4,5 mild. zł na akcję socjalną 
w przemyśle włókienniczym 


(a) W dniach 26 i 27 bm. to- 
czyły sę w Łodzi, z udz ałem 
wiceprzewodniczącego KCZZ 
tow. A. Burskiego, obrady roz- 
szerzonego  pienum Zarządu 
Gtównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókiennicze- 
go. 

Na plan pierwszy obrad wysu 
nęły się trzy zasadnicze proble 
my: sprawa walki o pokój, 
kwestia plenu oszczędnościowe- 
go oraz realizacja wielk'ego pla- 
nu socjalnego w przemyśle włó- 
kienniczym, zwiększonego w po 
równaniu z rokiem, ubiegłym o 
ponad 130 proc. 

Omawiając sprawę waiki o 
pokój, plenum jednogłośnie 
stwierdziło. że polscy wióknia 
rze na hsterię wojenną, panu 
jącą w okoze imperialistycz- 
nym. odpowiedzą zdwoj;onym 
wysiikiem przy swych warszta- 
tach. 

Odnośnie problemu planowa- 
nych w gospodarce narodowej 


oszczędności plenum Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy 
stwierdziło. że włókniarz polski 
docenią znaczenie tego zagednie 
nia i wykona z nadwyżką plan 
oszczędnego zużycia sił ludz- 
kich, maszyn i surowców. 
Następnie zgromadzeni stwier 
dztli, że tegoroczna akcja socjal 
na wykazuje, jak wielką wagę 
przywiązują władze Polski Lu- 
dowej do zagadnień polepszenia 
warunków bytu, pracy i zdro- 
wotności klasy robotniczej. 


W roku bież, na cele socjalne 
przeznaczono olbrzymią kwotę 
4.657 milionów złotych. 

W dalszym ciągu obrad stwier 
dzono, że poważny odcinek pra- 
cy związkowej stanowi pianowo 
prowadzona akcja kulturalno - 
cświatowa. 

Dwudniowe obrady plenum 
zakończone zostały zatwierdze- 
niem budżetu Zw:azku oraz u- 
chwaleniem rezolucji politycz- 
nej i organizacyjnej, 


Kolejerze Pcznania wzywają 
do współzuwedniciwa 
w eszczętności 


(a) W dniu 25 bm. odbyło się 
plenarne posiedzenie Głównego 
Kamitetu Współzawodnictwa 
Pracy Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych z u- 
działem delegatów z całego kra- 
ju. 


Wiceprzewodniczący ZZK po-, 


seł tow. Żukowski wygłosił re- 
ferat, w którym zapoznał zebra- 
nych z uchwałami Krajowej Na 
rady Oszczędnościowej i omówił 
formy oszczędzania na PKP. 
Mówca stwierdził, że szczególną 
opieką należy otoczyć racjonali 
zatorów, dzięki którym uzysku- 
je się milionowe oszczędności. 
Nie mogą powtórzy się wypadki, 
żeby projekty robotników pozo- 
stawały nierozpatrzone. W ZZK 
utworzone zostaną specjalne bry 
gady doświadczalne dla badania 
zgłoszonych projektów. 
Sekretarz generalny ZZK ob. 


Cieślik omówił ruch współza- 
wodnictwa pracy w okresie o- 
statnich trzech miesięcy. W 
chwili obecnej w ZZK pracuje 
10 okręgowych komitetów współ 
zawodnictwa, 379 kcmitetów te 
renowych oraz 2496 „trójek“ 
współzawodnictwa, które działa- 
ją na terenie miejszych placó- 
wek PKP 

Na zakończenie przedstawiciel 
DOKP Poznań przekazał w imie 
niu swego gkręgu zobowiąza- 
nia oszczędnościowe pracowni- 
ków węzła poznańskiego. Pra- 
cownicy PKP węzła poznańskie- 
go postanowili zakończyć plan 
trzyletni do 30 września rb. oraz 
zobowiązali się zaoszczędzić 
485.500.000 zł, zwracając się z 
wezwaniem do pracowników ca 
łej sieci PKP o wzięcie jak naj- 
szęrszego udziału w akcji o- 
szczędnościowej. 


60 tysięcy junuków SP 
ctunęłio do „Apelów Wiosennych* 


(a) Na terenie całego kraju 
trwają „Apele Wiosenne Mio- 
dzieży SP“. Odbyły się one do- 
tychczas w 120 powiatach i ob- 
jęły ponad 60.000 junaczek i ju- 
naków, naj.epszych przedsta- 
wicieli hufców wiejskich, miej- 
skich, szkolnych, fabrycznych, 
przodowników pracy społecznej. 

Przodownicy pracy i nauki 
omawiają na apelach dotych- 
czasowe osiągnięcia i niedociąg- 
nięcia w szeregach SP na swym 
tereńie, oraz nakreślają zada- 
nia na rok 1949. Wszyscy bio- 
rący udział w dyskusjach zgod- 
nie podkreślają, że rezultaty 
pracy poszczególnych hufców 


są tym wyższe — iż więcej jest 
w nich junaków ZMP-owców. 

Młodzież na apelach składa 
uroczyste zobowiązania natych- 
miastowego przystąpienia do 
realizacji uchwalonych zamie- 
rzeń, co znajdzie szczególny 
wyraz w masowej akcji prac 
dorywczych, rozpoczynających 
się na terenie całego kraju w 
dnia 1 kwietnia. 

Szczególnie entuzjastycznie u- 
chwala młodzież na apelach li- 
sty do Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej tow. Bolesława Bieruta. 
W listach tych młodzież przyj- 
muje konkretne zobowiązania, 
dotyczące jej dalszej pracy. 


Obrady akiywu 
związkowego w Łodzi 


(a) W Okręgowej Kam'sji 
Związsów Zawodowych w Ło- 
dzi odbyło się zebrane aktywu 
związkowego, na którym wy”'o 
sił przemówienie sekretarz g^- 
neralny KCZZ, 
Ćwik. 

Mówca scharakteryzował głó- 
wne zadania jakie stoją przed 
polskim ruchem 7awodowym 
w chwili obecnej. W momencie 
kiedy na całym świecie toczy 
się wytężcna walką o pokój. 
ruch zawodowy w Po'sce musi 
wykazać szczególną aktywnoś*. 

Jednym z najskuteczn'eiszych 
środków w walce z podżosacza 
mi wojennymi jest rozwój ge- 
spodarczy krajów, należscych 
do obozu pokoju. Temu celowi 
stuży wysiłek nad przedtermi- 
nowym wykonaniem planów 
produkcyjnych i wprewedze- 
niem racjonalnej, oszczędnej go 
spodarki. 


Krajowa konferencja 
Róż Naukowych 


(a) W dniu 27 bm. odbyła się 
w Warszawie Ogólnopolska Kon 
ferencja Kół Naurowych, z u- 
działem 160 delegatów z caleso 
kraju. Tematem obrad byty ak- 
tualne zagadnienia roli kół nau- 
kowych w związku z przezro- 
wadzoną reorganizacją i nowym 
statutem. Na naradę przybyli 
wybitni przedstawiciele świata 
naukowego z prof. Warchałow- 
skim, rektorem Politechniki War 
szawskiej í prof. Dąbrowskim 
na czele, 


Konferencia ZNP 


w Zukopanem 


(a) W Zakopanem zakończyła 
się 10-dniowa ogólnopolska kon- 
ferancja prezesów i sekretarzy 
oddziałów ZNP, na której na- 
kreślono plan pracy ZNP oraz 
przedyskutowano aktualne za- 
gadnienia ideologiczne i organi- 
zacyjne. 

W dyskusji omawiano m. in. 
sprawę podniesienia poziomu 
ideologicznego kadr nauczyciel- 
skich, zagadnienie pedagogiki 
marksistowskiej, sprawę prze- 
strzegania zasady kolegialności 
w działaniu, współpracy z ad- 
ministracją państwową i inne. 

Wicemin. Jabłoński, zabiera- 
jąc głos w dyskusji, omówił za- 
gadnienie oświaty w planie 
6 - letnim. Poseł Pokora podzie 
lił się z zebranymi swoimi wra- 
żeniami z pobytu w Związku 
Radzieckim. 


Wznowienie żeglugi 
mau Wiśte i Odrze 


(a) W dniu 27 bm. wznowio- 
ną została, przerwana w okre- 
sie zimowym, komunikacja stat 
ków pasażerskich na Wiśle. Stat 
ki Państwowej Żeglugi na Wiś- 
le kursują z Gdańska do Elbią- 
ga a stamtąd do Krynicy Mor- 
skiej, Tolmicka i Fromborka. 
Podróż z Gdańska do Elbląga, 
która dotąd trwała 7 godzin, 
skrócona została o 3 godziny 
dzięki wyposażeniu statków w 
nowe motory. 

Również dzięki sprzyjającym 
warunkom atmosferycznym zo- 
stała już w pełni uruchom cna 
żegluga na Odrze, Tegoroczny 
plan Państwowej Żeglugi na O- 
drze przewiduje przewiezienie. 
700 tysięcy ton towarów, co sta 
nowi 120 proc. wzrostu prze- 
wozów w stosunku do ub. r. 

W roku bieżącym ilość barek 
naszych wzrośnie ze 161 do 259. 

Park holowników odrzańskich 
składający się z 36 sztuk, powię 
kszy się o 22 holowniki, zaku- 
picne w Holandii w ramach u- 
mowy handlowej. 


Lekarze okregu 
warszawskiego 


z pomecą wsi 


(a) W gmachu Zarządu Głów- 
nego ZSCh obradował w dniu 
27 bm. zjazd lekarzy i lekarzy - 
dentystów Warszawy oraz woje- 
wództwa warszawskiego, zwoła 
ny z inicjatywy Stronnictwa De 
mokratycznego. Tematem obrad 
były zagadnienia związane z jak 
najszybszym objęciem pomocą 
lekarską wsi. 

Sprawę niesienia pomocy wsi 
i ludności ośrodków zaniedba- 
nych wyczerpująco omówił prof. 
dr Michałowicz. Dr Bojanowicz 
zapoznał zebranych z pracą i 
organizacją ekip lekarskich w 
woj. śląsko - dąbrowskim oraz 
wezwał lekarzy województwa 
warszawskiego i Warszawy do 
współzawodnictwa w tej pracy. 

Uczestnicy zjazdu zadeklaro- 
wali pełną gotowość natychmias 
towego przystąpienia do pracy 
lekarskiej na wsi, a przedstawi- 
ciele ZSCh i Ch'TPD obiecali jak 
najdalej idącą współpracę z eki- 
pami lexarskimi w terenie. 

Lekarze okręgu warszawskie- 
go postanowili w r. 1949 oddać 
co najmniej jedną niedzielę w 
miesiacu do dyspozycji ChTPD. 


Młodzież demokratyczna świata 


nie usłumie w wa 


o pokój 


Qdvowiedź młodzieży Leningrada na list z Filadelfii 


Pomiędzy imiodzieżą Fiiacejii i Leningradu nastąpiła wymiana 


tow. Tadeusz] stów citwartych, w których rałodzież radziecka i posięnowa mlo- 


dzieł amerykańska wakzszują na konieczność wspólnej watki o po- 


kój i Cemcksację. 


z 

(a) MOSIWA (PAP). — Mto- 
dzicė poztępoa Filadelfii prze- 
aia niedawno do mlcdzieży Le 
aingradu list cywariy, w którym 

aje wyraz swemu dążeniu do 
schowania pokoju i przyjaźni 
4 rdzy St Zjednoczonymi a Zw 
radzieckim. 

26 bm. odbyło się zebranie 
młodzieży leningradzkiej, poświ 
zone temu listowi. W zebraniu 
wzięło udział przeszło dwa ty- 
siące męskiej i żeńskiej młodzie 
ży Leaningredu. Obecni byli m 
m. rebotnicy - stachanowcy i in 
żynibrowie miejscowych febryk. 
svudenci i studentki, działacze 


nauki i sztuki. W wygłoszonych 
przemówieniach podkreślono so 
lidarność z aspiracjařni pokojo- 
wymi postępowej młodzieży ame 
rykanskiej i uchwalono tekst od 
J30w,edzi na list z Filadelfii. Od- 
powledź ta głosi m. in.: 


„Z całej duszy popieramy Wa- 
ze dążenie do umocnienia przy- 
aźhi z młodzieżą radziecką. Mło 
lzież Leningradu, podobnie jak 

caia młodzież radziecka, popie 
ta dzieło pokoju, demokracji i 
Jostępu. Wszystkie nasze wysił- 
ki poświecone są obecnie spra- 
wie pokojowego budownictwa o- 
raz wykorzystaniu wszystkich 


zdobyczy nauki i techniki w in- 
seresie rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego naszej ojczyzny. 

Milodzież naszego kraju walczy 
czynnie o jedność młodzieży de- 
mokratycznej. Wierzymy głębo- 
ko, że narody wszystkich kra- 
jów przeciwstawią podżegaczom 
wojennym swą niezłomną wolę 
obrony dzieła pokoju. Leży to w 
żywotnym interesie narodów 
Zwiążku Radzieckiego i narodu 
USA, podobnie jak wszystkich 
innych narodów. 

Wzywamy postępową młodzież 
Filadelfii, by wraz z całą mło- 
dzieżą dzmokratyczną świata nie 
ustawała w walce o powszechny 
pokój i demokrację. 


Niech żyje przyjaźń między 
postępową młodzieżą Ameryki 
a młodzieżą Zw. Radzieckiego!*, 


iysięcy młodzieży w Łodzi 


mtiamiiesłuje wolę walki o pokoj 
Fołężne wece w cułym kraju zakończyły 
Kiliędzyneredowy Tydzień Młodzieży 


(a) W całym kraju odbyły Się uroczyste obchody, którymi za- 


kończono 
i manifestacjach, 


Międzynarodowy Tydzień Młodzieży. 
zorganizowanych w ostatnim dniu „Tygodnia 


W akademiach 


wzięły udział wielotysięczne rzecze młodzieży. Szczególnie uroczy- 
sty przebieg przybrały manifestacje młodzieży w eśradkżch ro- 
beiniczych, jak np. Łódź i Szczecin oraz w miastach uniwerzytec- 


kich, w Lublinie i Foznaniu. 


W uroczystościach 


wzięli udział 


przedstawiciele rałodzieży radzieck'ej, czethesłowackiej, bulgar- 
skiej i albańskiej. Młoćzież człega kraju demonstrowała swą wolę 
walki o pokój światowy i lepsze jutro wszystk'ch narodów. 


ŁÓDŹ. — Z okazji Światowe- 
go Tygodnia Młodzieży, zostaia 
ż0rganizcivana centralna akade- 


mia, połączona z odsłonięciem 
sztandaru Zarządu Łódzkiego 
ZMP. 


Po powitaniu przybyłych przez 
przedstawiciela Zarządu Łódz- 
kiego ZMP, rrzemówienie wy- 
głosił przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP, tow. Janusz Za 
rzyclci. 

Możemy być dumni — stwier 
dził m. in. tow. Zarzycki — że 
dzięki niezmordowanej i ciężkiej 
pracy setek tysięcy młodzieży 
polskiej, znikają ruiny i dymią 
kominy fabryczne. Wielkim za- 
daniem ŻMP jest podtrzymywa- 
nie w masach młodzieży pol- 
skiej entuzjazmu pracy i mobi- 
lizowanie do nowych poczynań. 
Przy długo niemilknących okla- 
skach mówca oświadczył, iż os- 
tatni rok planu trzyletniego zo- 
stanie wykonany przedtermino- 
wo, przy czynnym udziale mło- 
dzieży. 

Z kolei odbyło się wręczenie 
sztandaru, ufundowanego przez 
łódzkich włókniarzy Zarządowi 
Łódzkiemu ZMP. Sztandar wrę- 
czył prezydent miasta — Euge- 
niusz Stawiński, 

Po akademii ponad 30.000 mło 
dzieży,  zrzeszonej w ZMP, 
ZAMP, SP i ZHP, manilest« wa- 
ło w Parku Helenovskim swoją 
wolę walki o pokój. Do zebra- 
nych przemówili: pręz. tow. Sta 


w.ński i tow. Zarzycki. Przy o- 
qójnym €ntuzjazmie uczestni- 
ków manifestacji, uchwalono re 
zosucję. Następnie wielotysięcz- 
ne rzesze młodzieży przedefilo- 
wały ulicami miasta, wznosząc 
okrzyki na cześć światowych sił 
pokoju, Związku Radzieckiego, 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej itp. 


Uroczysta akademia 
w Qisztynie 

OLSZTYN. — W ramach ob- 
chodu "Tygodnia Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycz- 
nej, odbyła się w sali teatru im. 
St. Jaracza w Olsztynie uroczy- 
sta akademia, zorganizowana 
przez ZMP. Na akademię przy- 
była licznie młodzież robotnicza 
i szkolna, zrzeszona w ZMP. 
HP i SP. W czasie akademii 
przemawiał działacz Robotniczej 
Partii Albanii Naim Jasa oraz 
przedstawiciel Komsomołu Bie- 
iew, który stwierdził, że setki 
milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej jednoczy się w obronie 
Uokoju, zagrożonego „řez angio 
amorykańskich imeerialistów. 

5 tysięcy — w Szczecinie 


SZCZECIN. — W hali sporto_ 
wej w Szczecinie zebrało się po- 
nad 5 tys. młodzięży, aby wziąć 
udział w akademii zorganizowa- 
nej przez zarząd woj. ZMP z o- 
kazji Światowego Tygodnia Mło 
dzieży. 

Na wstępie zabrał głos woje- 


woda szczeciński M'goń. Po prze 
mówieniach przedstawicieli par- 
tii politycznych, ZMP i Wojska 
Polskiego, zabrali głos przedsta- 
wiciele młodzieży komsomolskiej 
— kapitan Koniew, młodzieży 
czechosłowackiej Womonth oraz 
przedstawiciel młodzieży ałbań- 
skiej Benio 


Obchód „Tygodnia” 
w Rzeszowie 


RZESZÓW. — Z okazji Mię- 
dzynarodowego Tygodnia Mło- 
dzieży, odbyła się uroczysta a- 
kademia, która zgromadziła li- 
czne rzesze młodzieży, W czasie 
akademii głos zabrała witana en 
tuzjastycznie Nadieżda Lazaro- 
va, delegatka bułgarskiego zwią 
zku młodzieży ludowej. 


Młodzież akademicka 
manifestuje 


POZNAŃ. — W Collegium Fi- 
lozolicum Uniwersytetu Poznań- 
skiego, młodzież akademicka za- 
dokumentowała swoją wolę po- 
głębienia łączności z postępową 
młodzieżą całego świata. Zebra- 
nia młodzieży odbyły się rów- 
nież w gimnazjum im. Dąbrow- 
skiego, Akademii Handlowej i 
Miejskiej Szkole Handlowej. 


15 tysięcy w Lublinie 


LUBLIN. — W Teatrze Miej- 
skim w Lublinie, z okazji Świa- 
towego Tygodnia Młodzieży De- 
mokratycznej, odbyła się uro- 
czysta akademia, w której wzię- 
ła udział młodzież zarganizowa- 
na w ZMP, ZAMP i ZHP oraz 
młodzież szkolna. Udekorowaną 
salę teatru wypelniło ponad 
1.000 osób. W uchwalonej rezo- 
lucji zebrani solidaryzują się z 
siłami pokoju i postępu. 

W dalszym ciągu uroczystości 
odbyła się na płacu Narutowi- 
cza potężna man:festacja mło- 
dzieży, zebranej w liczbie ponad 
15 tys. 


Najwybitniejsi intelektualiści Ameryki 
opowiadaja się zu wspólpraca z ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1) 


Zmakoraity pisarz brytyjski 
Luis Goulding, któremu odtad- 
wiono wizy wjazdowej do Sta- 
nów  Zjednoczónych, nadesłał 
list powitalny. W piśmie swym 
Goulding wspomina kilkairot- 
nie osiągnięcia Polski Ludowej 
i ze szczególnym entuzjazmem 
wyraża się o odbudowie War- 
szawy. 


Obrady Komisji Kongresu . 


(a) N. JORK (PAP) — Na po- 
siedzeniu komisji literatury, któ 
rej przewodniczącym jest znany 
socjolog rnurzyński Dubois, wy 
glosili przemówienia Fadlejew, 
Norman Mailer, Agnes Smedley. 

Na posiedzeniu komisji praso- 
wej wybitny autor scenariuszy 
filmowych Lawson stwierdził 
katastrofalne obniżenie poziomu 
filmu amerykańskiego, wciąsnię 
tego przez koła finansowe USA 
do akcji „zimnej wojny“. 


Znany korespondent zagranicz 
ny Berstein, powołując się na 
nieoficjalne statystyki, podkreś- 
lł, że kierownictwo prasy ame- 
rykańskiej kieruje się wyłącz- 
nie motywem zysku i wykorzys 
tuje prasę dla podniecenia opi- 
nii publicznej. Postępowe i li- 
beralne wydawnictwa stoją w 
obliczu niezwykłych trudności, 
stwarzanych przez magnatów 
prasowych. 

Komisja planowania uchwali- 
ła rezolucję, wzywającą do pla- 
nowego podziału dóbr i wyko- 
rzystania zasobów różnych kra 
jów na szalę międzynarcdową. 
W toku obrad tej komisji kry- 
tykowano c»ecne zasady plano- 
wania w USA, kierujące się 


względarni militarnymi. Doma- 
kając się przekazania sprawy 
światowego planowania gospo- 
darczezżo do ONZ, uczestnicy ko- 
misji stwierdzili, że osławiony 
plan ekonomiczny Trumana, do 
tyczący kolonii, ma w obecnej 
chwili cuarakier s.raleziczny. 


W nadeszanym z Londynu re- 
feracie prof. Bernala, jednego z 
najwybiiniejszych uczonych bry 
tyjskich, stwierdzono możliwość 
współpracy w zakresie planowa 
nia gospodarczego maiędzy Wscho 
dem a Zachodern. 


Wybitny urbanista amerykańn- 
ski Cherraayeffi poddał ostrej 
krytyce nieudolność i zlą wolę 
rządu USA w zakresie budow- 
nictwa mieszkaniowego i ubez- 
pieczeń socjalnych. 


W komisji nauk ekcnomicz- 
no - społecznych wybitny ekono 
mista araeryknańszi, prof. Warne, 
podkreślił zgubne konsekwencje 
„zimnej wojny“, prowadzonej 
przez USA. 


W komisji religii i etyki toczy 
ła się dyskusja nad odpowie- 
dzialnością czynników kościel- 
nych. Przemawiali m. in. trzej 
biskupi protestanccy i duchow- 
ni innych wyznań. 

Deiegat brytyjski Stapledon 
rozpoczął przemówienie, pod- 
kreślając, że jest „on jedynym 
przedstawicielem Europy zachod 
niej, ponieważ Departament Sta 
nu zzbronł wiazdu do USA in- 
nym delegatom. Poddał on ostrej 
Xrytyca propagandę wojenną 
Churcnilla i stwierdził, że cały 
naród angielski protestuje kate- 
goryczne przeciwko przygoto- 
waniom wojennym, nie bacząc 
na reakcyjną i wrogą propagan 


dę antyradziecką, żywi przyjaz- 
ne uczucia dia narodów radziec- 
k'ch. 

W imieniu organizatorów kon 
ierencji wygłosiła  przemówie- 
nie amerykańska pisarka dra- 
matyczna Lilian Helman, która 
zdemaskowałą reakcionistów a- 
merykańsk ch, usiłujących zer- 
wać konferencję i doprowadzić 
do rozbicia w łonie postępowej 
inteligencii amerykańskiej. 

Na konferencji odczytano licz 
ne depesze powitalne, m. in. od 
księdza Boulier, Tomasza Man- 
na, Joliot Curie, Shawa, Mar- 
tina Andersena — Nóxe, Pris- 
tley'a i innych. 


KReakcja zwołuje „kongres 
w obronie wojny” 


NOWY JORK (PAP). — Mi- 
mo niezwykle gwałtownej kam- 
panii radia i prasy amerykań- 
skiej przeciwko Kongresowi Po- 
koju, — przemówieńia, wygła- 
szane ha Kongresie odbijają się 
szerokim echem w St. Zjedno- 
czonych. 

W związku z tym grupa dzia- 
łaczy reakcyjnych postanowiła, 
przy poparciu Departamentu Sta 
'nu, zorganizować „kontrrewolu- 
cyjny kongres* dla zagłuszenia 
echa, jakim Kongres Inteiektua- 
listów odbija się na całym świe- 
cie. 

Naczelny redaktor „New York 
Post“ Thackrey zamieścił arty- 
kuł, w którym określił „konku- 
rencyjną konferencję“ jako 
„kongres w obronie wojny“. 

Ten ostatni Ko1g:es popiera 
ny jest przez tajną policję, któ- 
ra deleguje specjalnych agen- 
tów i prowoakatorów do udzia- 
łu w naradach, 


„„Mr Churchill | 


wrucoj do domu!” 


(h) N. JORK (PAP). Przeszło 
3 tysięcy osób pikietowała ho- 
tel „Ritz Cariton" w N. Jorku 
w którym amerykański mag- 
nat prasowy, znany podżegacz 
wojenny Luce zorganizował a- 
kademię na cześć Churchilla. 
Demonstranci, którzy uczestni- 
czyli w pikietach, nosili trans- 
parenty z napisami „Chcemy 
pokoju — precz z podżegaczem 
wojennym!“ „Ameryka nie chce 
gościć Churchilia — niech wra- 
ca do domu”, 

Powszechną uwage zwraca 
okoliczność, że Churchill oto- 
czeny jest olbrzymią ilością po 
licjantów i agentów. Do hote- 
lu Ritz Cariton Churchill do- 
stał się bocznym wejściem wo- 
bec wrogiej postawy tłumu. 


Struszliwy głód 
cierpiq Murzyni 


w brytyjskiej kolonii 

(a) LONDYN (PAP). — Brytyj 
skie ministerstwo kolonii opubli 
kowało sprawozdanie z prac ko- 
misji, która przeprowadziła ba- 
dania warunków życia 7 tys. ro- 
botników — Murzynów — w Nai 
robi (Kenia), zatrudnionych na 
jednej z linii kolejowych. 

Sprawozdanie stwierdza, że ro 
botnicy cierpią straszliwy głód 
i żyją w fatalnych warunkach 
higienicznych. 


Wyhory w Sunrze 
w ułmosferze represji 


i szykan 


(a) BERLIN (PAP). — Dnia 27 
bm. odbyły się w Zagłębiu Saa- 
ry wybory samorządowe. 

Agencja ADN donosi, że wła- 
dze Zagłębia Saary podjęły 
wszelkie kroki, by przeszkodzić 
przedwyborczej propagandzie 
partii komunistycznej. Zabronio 
no rozlepiania plakatów, nawo- 
łujących do głosowania na kan- 
dydatów komunistycznych. Z 
rozkazu władz nie wychodzi rów 
nież dziennik komunistyczny 
„Neue Zeit“, 


Dzienn'k radziecki 


o »Służbie Fołsce« 


(a) MOSKWA (PAP). — Dzien 
nik „Trud“ zamieszcza korespon 
dencję własną, poświęconą 
pierwszej »rocznicy ‘istnienia 
„Służby Polsce“. Dziennik pod- 
kreśla znaczny wkład tej organi 
zacji w dzieło odbudowy kraju 
i wychowania młodego pokole- 
nia Polski Ludowej. 


„Ulica Graniczna”? 
w największych 


kinach Paryża 


(a) PARYŻ (PAP). Trzy 
zero - ekianowe kina rarysk e: 
„Aubert Palace“, „Gaumont" 
i „Colisee* wyświetlają film pol 
ski „Ulica Graniczna”. Film wy- 
wołał wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności. Dzienniki 
paryskie zamieszczają obszerne 
recenzje ,„analizujące treść i wy- 
soką wartość artystyczną filmu. 


Wykonanie utworu 
A. Punufnika 
w Nowym Jorku 


(a) W ramach koncertu or- 
kiestry symfonicznej pod dyrek- 
cją Leopolda Stokowskiego w 
Carnegie Hall w Nowym Jorku 
wykonano wczoraj po raz pierw 
szy w USA, utwór polskiego 
kompozytora Andrzeja Panuf- 
nika — „Uwertura Tragiczna”, 

Koncertu, na którym wykona 
no także utwory symfoniczne 
Brahmsa i Chaczaturiana, wy- 
słuchali goście zagraniczni — de 
legaci ną Kongres Intelektualis- 
tów w Obronie Pokoju, z delega 
tami radzieckimi i polskimi 
włącznie, 


fukileusz 
pruccwników 
Teatru Nowego 


(4) W dniu 26 om. odbyła się 
w Teatrze Nowym uroczysicść 
jubileuszowa pracowników tech- 
nicznych tego teatru 

Po akcie II opery komicznej 
pt. „Zemsta Nietoperza* zgżcy> 
madziłi sie na scenie jubilaci: 
Józeł Balkowski, Stefania Mi- 
stewicz. Stefan Nowacki, Maria 
Ostrowska. Włodzimierz Petr'ni 
i Wacław Wożdyna. 

W obecności ra.n.sira Kultury 
i Sztuki Stefana Dvbowskież» 
przedstawicieli ZZAP, Zarz 
Oddz. Warsz. ZZAP. zespołów 
teatralnych stolicy oraz całego 
zespołu aktorskiego i pracown:- 
ków Teatru Nowego, okbdarzono 
jubiiatów kwiatami, upominxąs 
mi j żetcnami pamiątkowymi, , 


Nr 85 


Prawda o dyplomatach 


amerykańskich 


(9) 


Annabella Bucar 


Bohlen brał udział w kontfe- 
rencjj moskiewskiej w r. 1943. 
a następnie został mianowany 
naczelnikiem utworzonego w 
Departamencie Stanu wydziału 
wschodnio - europejskiego. Z 
końcem 1943 roku Roosevelt 
wziął go ze sobą na konferen- 
cję teherańską. Pod koniec 1944 
roku Bohlen zdobył już tak 
mocną pozycję, że można go by 
ło mianować specialnym pomo- 
cnikiem sekretarza stanu dla 
łączności z Białym Domem. 


Z początkiem 1945 roku Bo 
hlen był też obecny na konfe 
rencji w Jałcie. 


Bohlen zachował swe stanow? 
sko specjalnego pomocnika se- 
kretarza stanu także po Śmier- 
ci Roosevelta. Stał się on waż- 
nym członkiem „monopolu w 
sprawach  radziecko - amery- 
kańskich*. Formalnie występo- 
wał na konferencjach w roli tłu 
macza, lecz w rzeczywistości pa 
zwalał sobie na udzielanie dale- 
ko idących rad w sprawach ra- 
dziecko - amerykańskich. 


Destrukcvjria działalność 
„wybitnego eksperta“ 
W późniejszym okresie bywał 

na wszystkich ważnych konfe- 

rencjach międzynarodowych, od 
grywając podwójną rolę tłuma- 
cza i doradcy. Brał, na przy 
kład, udział w pracach konfe- 
rencji poczdamskiej. Odtąd ten 
przebiegły dyplomata uczestni- 
czył we wszystkich posiedze- 
niach Rady Ministrów Spraw 

Zagranicznych. w tym równieź 

w posiedzeniach w Moskwie W 

Departamencie Stanu nazywają 

Bohlena „wybitnym ekspertem" 

w sprawach radziecko - amery- 

kańskich. ; 

Należy podkreślić z nacis- 
kiem że Bohlen czynił wszyst- 
ko, co było w jego mocy (oczy- 
wiście w najgłębszej tajemni- 
cy), aby zmienić politykę zmar 
łego prezydenta w stosunku do 
Związku Radzieckiego. Udając 
„liberala“, który dąży do osią: 
gnięcia porozumienia między 
ZSRR i Stanami Zjednoczony: 
mi, Bohlen, w myśl dyrektyw 
„monopolu“, przygotowywał cał 
kowite zerwanie z polityką Ro- 
osevelta wobec Zw.  Radziec- 
kiego. Po śmierci prezydenta 
Bohlen brał czynny udział w 
dziele burzenia przyjaznych sto 
sunków między obu państwami. 
nawiązanych w czasie wojny 
Wszystko to czynił on celowo, 
w pełnym zrozumieniu znacze- 
nia swej destrukcyjnej działal- 
ności. 

Jako osobisty doradca prezy- 
denta w sprawach  radziecko- 
amerykańskich, Bohlen mógł 
kontrolować nominacje urzędni 
ków na kluczowe stanowiska w 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Energętyki 
poszukuje inżynierów 1 tech- 
ników ewentualnie  dyplomantów 
elektryków 1 budowlanych na od- 
powiedzialne stanowiska w dzia- 
łach: 

Studiów Planowania 1 Wykonaw- 
stwa Inwestycji. 


Otfecty Al. Niepodległości 188. 
18-8 


Centralny 


ems ZZA - 
„TRYBUNA LUDU“ 


Komitet Centralny 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


Redaguje: Komitet 
Nakład: R.SW „Prasa” 
Redakcja: 
Warszawa, ul. Smoina 18. 


Telefony: Redaktor Naczelny 
8-22-60. Zastepca Redaktora Na- 
czelnego 8-33-23. 3ekretarz Re- 
dakcji 8-02-29. Dzia) zagranicz. 
ny 8-62-05. Dział miejski 8-71-82. 
Mutacje 8-71-79. 
Centrala: 8-82-28. 8-51-04, B-42-08 
B-57-62, 0-57-64. 
PRENUMERATA: 


Prenumerata miesięczna W kra: 

ju zł 150.—, prenunietaia zbio: 

rowa od 10 egz. na jeden adres 

(partyjna) zł 75.—. zagraniczne 
zł. 300. —. 

Konto PKO — Nr 1I-1374, 
Przy zgłuszenłu prenumeiaty 
należy podać dokładny ! czy 

telńy adres. 
Administracja Warszawa 
Snolna 13. tel 8 29-84 
Kolportaz tel. 8-71-80 Biupc 
Reklam t Ogłoszeń: 6-50.24 


Druk. Zakłady Graficzne R.S W 
„Prasa”, ul. Smolna 10 B-71977 


Wydawca 
Polskłej 


ul 


Departamencie Stanu, związane 
ze sprawami radzieckimi. Tak 
np. przyczynił się on do mianiu 
wania Elbridge'a Durbrowa na 
stanowisko swego zastępcy w 
wydziale wschodnio - europei- 
skim Departamentu Stanu i, o 
ile mi wiadomo, również do je- 
go nominacji na stanowisko na- 
czelnika tego wydziału, gdy sam 
żajął wyższy szczebel w hierar- 
chii służbowej. Następnie zaś ró 
wnież dzięki zabiegom Bohlena 
Durbrow został radcą ambasady 
amerykańskiej w Moskwie. 


W 1944 roku Bohlen odegrał 
ważną rolę w nominacji Ken- 
nana na stanowisko radcy am- 
basady amerykańskiej w Mo- 
skwie oraz przyczynił się do 
wyznaczenia go na stanowisko 
przewodniczącego komisji pla- 
nowania polityki zagranicznej 
Innymi słowy, jeszcze za życia 
Roosevelta, w latach 1944 — 
1945, Bohlen brał czynny u- 
dział w wysuwaniu członków 
„monopolu“ na stanowiska kie- 
rownicze. W ten sposób przygo 
towywał grunt do powrotu do 
dawnej polityki wrogości wobec 
ZSRR. 


W prasie amerykańskiej pi- 
sze się często, że Bohlen jest 
potomkiem słynnej rodziny nie 
mieckich przemysłowców wo- 
jennych Krupp von Bohlen. 
Twierdzenie to najprawdopodob 
niej nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. Ale jedno jes; niewąt- 
pliwie prawdziwe. Gdyby czło- 
wiek ten naprawdę był przedsta 
wicielem rodziny Krupp von Bo- 
hlen w Ameryce, to trudno sobie 
wyobrazić, aby mógł lepiej i 
bardziej skutecznie reprezento- 
wać interesy magnateri. nie- 
mieckiej i interesy wszystkich 
wielkich imperialistów. 


Kariera urzędnicza Bohlena 
daje dastateczne podstawy do 
twierdzenia, że działał on nie 
tylko w charakterze „wenętrz- 
nego agenta" „monopolu w spra 
wach radziecko amerykańskich" 
stojąc na straży jego interesów, 
lecz również w charakterze rze 
cznika Wali Street i w ogóle, 
amerykańskich kół finansowych. 
Koła te niejednokrotnie i zde- 
cydowanie wypowiadały się 
przeciwko przyjaźni i sojuszowi 
radziecko - amerykańskiemu, 
których zwolennikiem był zmar 
ły prezydent Rooseevlt. 


Dalsze postacie 


„godnego zespołu“ 

Elbridge Durbrow. Durbrow, 
o którym piszę bardziej szcze- 
gółowo w innym miejscu, na- 
wiązał kontakt z „monopolem'* 
w r. 1934, kiedy to otrzymał 
skierowanie do ambasady ame- 
rykańskiej w Moskwie. 

Stał się on wkrótce jednym 2 


czołowych i najbardziej zaufa- 


nych przedstawiciełi kliki, któ- 
rej interesów skutecznie bro- 
nił, piastując szereg wysokich 
urzędów. 

Charles Thayer. Szwagier Bo- 
hlena, absolwent amerykańskiej 
akademii wojskowej w West- 
Point, jest obecnie kierowni- 
kiem sekcji „Głosu Ameryk*'" 
w Nowym Jorku. Na stanowi- 
sko to miańowany został jako 
„ekspert w sprawach Rosji“, 
gdzie w latach 1940 — 1941 prze 
bywał jako urzednik ambasady 
amerykańskiej. 

Thayer jest przedstawicielem 
„monopodłu" w „Głosie Amery- 
ki“. Dla grupy tej jest on „czł» 
wiekiem przyszłości" | przypu- 
szczalnie wkrótce wiele o nim 
usłyszymy. Uważą się powsze- 
chnie, że Thayer obejmie bar- 
dzo ważne gtanowiska, związa- 
ne ze sprawami radziecko - anie 
rykańskimi w Departamencie 
Stanu za granicą. gdzię niewąt- 
pliwie będzie prowadził anty- 
radziecką politykę swych przy- 
jaciół i krewnych, 

(a.c.n.) 


TRYBUNĄ LURU 


Fundusze na remont słurych domów 
irzebu dobrze i celowo wykorzysłać 


Wchodzimy w pierwszy etap sezonu budowlanego, w któ- 
rym obok kredytów Państwowego Planu Inwestycyjnego wyko- 
rzystane zostaną znaczne kwoty z Funduszu Gospodarki Miesz- 
kaniowej. Rozdział kwot FGM pomyślany został w ten sposób, 
że jedynym i bezpośrednim dysponentem gotówki z tego źródła 
są społeczne czynniki lokalne. Miejskie i powiatowe Komitety 
Funduszu Lokalnego, przyznające dotacje na remonty poszcze- 
gólnych nieruchomości, powoływane są przez prezydia Powia- 
towych i Miejskich Rad Narodowych, które w ten sposób mo- 
gą skutecznie wpływać na rozdział dotacji, opierając się na zna- 


jomości miejscowych potrzeb, 


Na podstawie prac przygoto- 
wawczych obserwuje się już o- 
becnie tendencję do niejednoli- 
tego ujmowania podstawowych 
zadań FGM. 


Przykładem jest tu tendencja 
do zużytkowania kwot FGM, na 
odbudowę wypalonych domów, 
a całkowite pomijanie potrzeby 
remontu domów już zamieszka- 
łych. 


Chęć uzyskania nowej powierz 
chni mieszkalnej jest bardzo 
chwalebna „ale trzeba wziąć pod 
uwagę, że celem FGM jest je- 
dynie utrzymanie dotychczaso- 
wej powierzchni mieszkalnej. 
Jeżeli np. kwotę 5'miln. zł, którą 
dysponuje powiat, zużytkuje się 
na odbudowę jednego domu, u- 
zyskując w ten sposób 25 no- 
wych izb — nie będzie to ani 
społecznym, gospodarczym 
zyskiem, o ile równocześnie 10 
zamieszkałych domów o 250 iz- 
bach będzie się nadal niszczyło. 
Z tych więc względów zaintere- 
sowanie sprawą remontów ka- 
pitalnych nie może ograniczyć 
się do Rad Narodowych. Muszą 


ani 


szkańcy domów, wymagających 
remontu, działając przez komi- 
tety blokowe i domowe. 


Powszechnie wiadomo, że pry 
watni właściciele domów intere- 
sują się tylko tymi obiektami, 
w których czynsze z lokali użyt 
kowych, bądż wyremontowa- 
nych przynoszą im dochód, to- 
też z reguły starych domów nie 
remontują. 

Sytuacja w domach admini- 
strowanych przez przedsiębior- 
stwa samorządowe również na- 
stręcza jeszcze dużo zastrzeżeń, 
bo administratorzy słabo intere- 
sują się stanem nieruchomości. 


W tym stanie rzeczy Komitety 
Blokowe i Domowe muszą wziąć 
w swe ręce inicjatywę dopilno- 
wania administracji domu, aby 
dopełniła niezbędnych formalno 
ści, związanych ze zgłoszeniem 
o dotację na przeprowadzenie re 
montu kapitalnego. 


Ze skąpych w stosunku do po- 
trzeb zasobów FGM nie można 
przeprowadzać remontów „kos- 
metycznych"* i drobnych. Lecz 
gdy dom wymaga remontu ka- 


zainteresować się nią sami mie- | pitalnego — wówczas Komitet 


Blokowy czy Domowy ma 
obowiązek użyć całego wpły- 
wu, by złożone zostało zgło- 
szenie o dotację. Komitet do 
łącza swą opinię do zgłoszenia. 

Po przyznaniu dotacji na re- 
mont, rozpoczynają się niemniej 
istotne i odpowiedzialne zadania 
Komitetów Blokowych i Domo- 
wych. 

W ośrodkach o dużym nasile- 
niu ruchu budowlanego mogą 
powstać w czasie remontu tru- 
dności w realizacji robót. Ko- 
mitety Blokowe i Domowe mu- 
szą być w stałej łączności z kie- 
rownikiem remontu swego do- 
mu. 


Należy zmobilizować do czyn- 
negó współudziału w pracach 
tych mieszkańców domu, którzy 
mogą wykonać część, lub całość 
robót (rzemieślnicy, technicy). 
Komitety mają prawo nadzoro- 
wania prowadzonych robót. 
Wreszcie przedstawiciel Komite 
tu bierze udział po zakończeniu 
robót w ich formalnym komi- 
syjnym przyjęciu. 

Czynna postawa świata pracy 
zorganizowanego w Radach Na- 
rodowych, Komitetach Bloko- 
wych i ścisłe jego współdziała- 
nie z administracją przy reali- 
zacji remontów kapitalnych po- 
winno dać gwarancję celowego 
i skutecznego wykorzystania za- 
sobów Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej i poprawy warun 
ków mieszkaniowych mas pra- 
cujących. 

STEFAN DUSZYŃSKI 


Droga do upowszechnienia kultury 


Robotnicy poznańscy patronują świełlicom robotników rolnych 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


15 wielkich, pachnących jeszcze czarną farbą tendrów do paro- 
wozów, zasłania nam widok na fabrykę H. Cegielskiego w Pozna- 
niu. Ale dzłś nie zwiedzamy fabryki. Dziś obradują tu właśnie 
kierownicy świetlic, prowadzonych przez Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych na terenie woj. poznańskiego. Na zjazd przybyło 350 osób. 

Dwudniowe obrady poświęcone były omówieniu dotychczaso- 
wej pracy kulturalno - oświatowej, ustaleniu planu na przy- 
szłość, a przede wszystkim nawiązaniu współpracy ze świetlicami 


fabryk w miastach. 


Dyskusja wykazała, że poczy- 
niono już wielkie postępy, ale 
równocześnie, że jest jeszcze bar 
dzo dużo do zrobienia. 

Niemal wszyscy skarżyli się, 
że imprezy, urządzane przez 
świetlice, obciążone są różnymi 
podatkami, czy świadczeniami 
na rzecz PCK, Pomocy Zimowej 
lub honorariami autorskimi na 
rzecz ZAIKS-u. W ten sposób 
niektóre imprezy, przygotowane 
tak wielkim trudem przez robot 
ników rolnych, stawały się de- 
ficytowe. Zamiast korzyści i za- 
dowolenia, rodziło się zniechęce 
nie. 

Okazało się jednak, że wypad 
ki pobierania tych świadczeń, 
tak liczne jeszcze w terenie, są 
nielegalne. Zarząd Główny 
ZAIKS zrezygnował oficjalnie z 
honorariów, jeśli cena biletu 
nie przekroczy 30 zł, a obciąże- 
nie tych imprez innymi świad- 
czeniami czy podatkami jest 
zwykłym nadużyciem. 


Kierownicy świetlic robotni- 
ków rolnych uskarżają się rów- 
nież na to, że są pomijani w 
wielu akcjach. Tak np. punkty 
biblioteczne we wsiach są prawie 
wszędżie w ten sposób rozmie- 
szczone, że robotnicy z mająt- 
ków rolnych nie mogą z nich 
korzystać. Kina objazdowe rów 
nież zdają się nic nie wiedzieć 
o istnieniu majątków rolnych. 

Te niedociągnięcia trzeba bę- 
dzie jak najszybciej naprawić. 
Tym bardziej, że świetlice w 
majątkach rolnych są już z re- 
guły przepełnione, są przecież 
jedynym miejscem nauki, odpo- 
czynku i zabawy. Oto wymow- 
ne zestawienie, ilustrujące roz- 
wój prac świetlicowych wśród 
robotników rolnych woj. poznań 
skiego: 


r.1948 r. 1949 
świetlice 212 422 
bibliotek 25 218 
zespołów artyst. 72 224 
chórów 4 48 
orkiestr 2 12 
zespołów tan. 12 56 


Mimo wszystko jednak jeszcze 
połowa majątków rolnych w 
Wielkopolsce nie posiada świe- 


tlic, a wiele już istniejących nie 
posiada odpowiedniego wypo- 
sażenia, czy nię umie sobie zor- 
ganizować pracy. Dlatego też 
jednym z głównych celów nara- 
dy było wciągnięcie świetlic fa- 
brycznych do współpracy ze 
świetlicami robotników rolnych. 
Współpraca ta ma na celu zor- 
ganizowanie wszechstronnej po- 
mocy, której mogą udzielić za- 
sobniejsze w środki i w doś- 
wiadczenia Świetlice fabryczne. 

I oto w imieniu 25.000 koleja- 
rzy poznańskich tow. Jan Pień- 
czak zgłasza patronat koleja- 
rzy nad świetlicami w Radoje- 
wie, Dakowach Mokrych, Sąto- 
pach i Bukowcu. 

Na 1 meja świetlice te otrzy- 
mają od kolejarzy kompletne 
wyposażenie, z radiem i biblio- 


„TRYBUNY LUDU‘) 


Cegielskiego, Siły, Światła i Wo- 
dy, Zjednoczonych Zakładów 
Farmaceutycznych; fabryka pa- 
pieru Malta, wytwórnia PMT, 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe- 
go, Stomil i inne. 

Radosne oklaski wzmagają 
się jeszcze, gdy tramwajarze po- 
znańscy, którzy w pracy kultu- 
ralno - oświatowej współzawod 
niczą już z tramwajarzami łódz- 
kimi, wzywają do nowego współ 
zawodnictwa strażaków poznań 
skich w patronatach nad świe- 
tlicami. 

Wystąpienie tramwajarzy ro- 
dzi nowe współzawodnictwo. 
Oto okręg poznański Zw. Zaw. 
Rob, i Prac. Rolnych wzywa do 
współzawodnictwa okręg łódzki 
Związku. Aby było więcej świe- 
tlic, zespołów artystycznych, 
kół samokształceniowych, kur- 
sów dla analfabetów, boisk spor 
towych, orkiestr, chórów, wy- 
cieczek krajoznawczych. Aby 
robotnicy rolni, którzy w Polsce 
przedwrześniowej byli „tymi 
najgorszymi”, mogli w pełni ko- 
rzystać z kultury, do której sa- 
mi, jak to już wielokrotnie po- 
kazali, potrafią wnieść nowe, 


tekami. Podobne deklaracje skła | cenne zdobycze. 


dają delegaci innych fabryk — 


DLA UDOSTĘPNIENIA SZEROKIM MASOM PRACUJĄ - 

CYM PODSTAWOWYCH DZIEŁ KLASYKÓW MARKSI- 

| ZMU SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ KSIĄŻKA I WIE- 
DZA" 


JERZY DOSTATNI 


WYDANIU „MARKSISTOWSKIEJ BIBLIOTEKI JEDNO- 
ci" 


| 
I 
| 
| PRZYGOTOWAŁA KOMPLET 15 DZIEŁ W POPULARNYM 


| 2. K. Marks . 
3. W. L Lenin 


w cenie 1.000 zł za całość. 


MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI 


— Historia WKP(b) 
— Wojna domowa we Francji 
— Dziecięca choroba „łewicowości'* 


w komunizmie 
4. K. Marks j F. Engels — O materialiżmie historycznym 


s 5. K. Marks 
6. K. Marks ij F, Engels 
2. W. L Lenin 


8. K. Marks 


9. K. Marks — 18 


10. K. Marks 
11. F. Engels 


12. F. Engels 
13. F. Engels 


15. W. L Lenin 


— Płaca, cena i zysk 

—- Manifest Komunistyczny 

— Imperializm jako najwyższe sta- 
dium kapitalizmu 

=. Praca najemna i kapitał 


Brumairea Ludwika Bona» 


parte 

=. Walki klasowe we Francji 

=- Rozwój socjalizmu od utopii do 
nauki 

— Ludwik Feuerbach 

=- Pochodzenie rodziny, własności 
prywatnej i państwa 

— Zagadnienia leninizmu 

— Karol Marks 


Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wydawniczej 


„Książka 1 Wiedza“. 


Centrala Ksłęgarska Sp. Wyd. „Książka į Wiedza“, 


Warszawa, ul Lwowska 5. 


załatwiać będzie zamówienia tylko po uprzednim płaceniu 


ś 
| 
| 
| 14. J. Stalin 
| 


należności na konto PKO Nr. I-5942. 
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Elektrownie 
pomorskie przystępują 
do współzawodnictwa 


pracy 
(@) W Bydgoszczy odbyła się 
konferencja delegatów  zakła- 
dów energetycznych z Gdańska, 
Gdyni, Elbląga,  Białogrodu, 
Szczecina, Poznania i Bydgosz- 
czy, na której ustalono wytycz- 
ne współzawodnictwa pracy, ma 
jącego się rozpocząć między po- 
szczególnymi elektrowniami z 

dniem 1 kwietnia br. 
Współzawodnictwo to obejmie 
m. in. zużycie jednostkowe we- 
gla na produkcję energii elek- 
trycznej, zmniejszenie zużycia 
energii eiektrycznej na potrze- 
by własne, utrzymanie ciągłości 
ruchu, zmniejszenie ilości nie- 


„szczęśliwych wypadków i zwięk 


szenie dyscypliny pracy. Wszel- 
kie osiągnięcia i niedociągnięcia 
w regulaminie współzawodnic- 
twa będą odpowiednio punkto- 
wane. 


Współzawodnictwo między za- 
kładami w Bydgoszczy, Pozna- 
niu i Szczecinie, rozpoczęło się 
już w dniu 1 stycznia. Na pod- 
stawie wyników ze stycznia i lu 
tego, pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwie zajęła Bydgoszcz, 
osiągając 277 pkt., przed elek- 
trownią w Poznaniu — 223,4 
pkt. i w Szczecinie — 198,2 pkt. 


Dolny slask 
przygołowuje 
kolonie i obozy letnie 
dia 73 tysięcy dzieci 


(f) Komisja Wczasów przy Ku 
ratorium wrocławskim przystą- 
piła do przygotowania kolonii, 
półkolonii i obozów letnich dla 
73 tys. dzieci Dolnego Śląska. 
Na półkoloniach  organizowa- 
nych we wszystkich miastach 
województwa wrocławskiego 
przebywać będzie w bieżącym 
sezonie letnim blisko 21 tysięcy 
dzieci na koloniach urządzanych 
przeważnie w powiatach połud- 
niowych 34 tysiące dzieci, zaś 
na obozach letnich blisko 8 ty- 
sięcy. 

Specjalną troską otoczone ” są 
obecnie dzieci chłopskie, dla któ 
rych przygotowuje się szereg 
dziecińców wiejskich, o blisko 
10 tys. miejsc. 

Obecna akcja wczasów letnich 
została znacznie upowszechnio- 
na, objęła bowiem o 50 proc. 
młodzieży więcej niż w ubieg- 
łym roku. Ilość punktów kolo- 
nijnych wzrosła z 706 na 1000. 
Ponadto zwiększone zostały fun 
dusze na ten cel. W bieżącym 
roku przeznaczono na akcję let- 
nią 386 milionów złotych. 


Akcją socjalna 
w przemyśle 


odzieżowym 


Zatwierdzony przez MP i H 
budżet akcji socjalnej dla pra- 
cowników przemysłu odzieżowe 
go na rok 1949 zamyka się sumą 
394.541 tys. zł. 

Z ogólnej sumy budżetu przy- 
pada 227.010 tys. zł, czyli około 
55 proc. na opiekę nad matką 
i dzieckiem tj. na żłobki, przed 
szkola, świetlice dziecięce, ko- 
lonie itp. 

Przy państwowych zakładach 
odzieżowych czynnych jest obec 
nie 14 żłobków, do końca zaś ro 
ku uruchomione będą jeszcze 4. 
Przedszkoli jest 14, Świetlic dzie 
cięcych czynnych jest 4, a liczba 
ich wzrośnie do 9. 

Według planu na rok bieżą- 
cy akcja socjalna obejmie opie- 
ką w żłobkach własnych 20 
proc. uprawnionych do korzy- 
stania z niej dzieci i 6 proc. dzie 
ci w żłobkach obcych, 16%, dzieci 
w przedszkolach własnych i 13 
proc. w obcych oraz 3 proc. dzie 
ci w świetlicach własnych i 12 
proc. w obcych. (h) 


Kurs szkoleniowy 
dlu pracowników 
Banku Inwestycyjnego 


W Banku Gosp. Krajowego roz 
począł się „Pierwszy kurs szkole 
niowy Banku Inwestycyjnego“. 
Ma om za zadanie wprowadzenie 
i dokształcenie w zagadnieniach 
ekonomiki marksistowskiej oraz 
zapoznanie z zadaniami i rolą, 
jak i techniką pracy przyszłego 
Banku Inwestycyjnego. 

W kursie biorą udział pracow 
nicy centrali i oddziałów pro- 
wincjonalnych BGK oraz pra- 
cownicy delegowani z Minister- 
stwa Skarbu, Państwowego Ban 
ku Rolnego i Polskiego Banku 
Komunalnego. 


30 maja 
otwarcie Wysiawy 
Mickiewiczowskiej 


Komitet Organizacyjny Wysta 
wy  Mickiewiczowskiej wyzna- 
czył termin otwarcia Wystawy 
w Warszawie na dzień 30 maja 
br. W tym czasie odbedzie się 
również zjazd mickiewiczoló- 
gów krajowych 1 zagranicznych. 

Wystawa zostanie przewiezi0- 
na następnie w całości do Kra- 
kowa, w październiku do Wro- 
cławia, a w listopadzie dó Poz- 
nania. 


; 
d 


Powiot toruński 
przoduje 
w konziakłacji trzody 


chlewnej 


(f) Rolnicy powiatu toruńskie 
go osiągnęli pierwsze miejsce 
w woj. pomorskim w kontrakto 
waniu trzody chlewnej. Do dnia 
25 marca br. zakontraktowańo 
w powiecie 4.446 sztuk tuczni- 
ków na 3.910 szt. przewidzia= 
nych planem kontraktacji. 

Pierwsza przekroczyła plan 
kontraktacji spółdzieinia gmin- 
na we wzorowej wsi samupomo 
cowej Grębocin „która uzyskała 
338 sztuk trzody chlewnej na 
zaplanowanych 260 sztuk. 


Pezp eczeństwo pracy 
w łódzkich zakładach 
koniexcyjnych 


W Łodzi odbyła się ostatnio 
pierwsza odprawa reterentów 
riezpieczenstwa 1 Higieny Pra- 
cy zakładów koniekcyjnych 
okręgu łodzkiego, na której 
podkreślono znaczenie odpo- 
wiednich warunków pracy dla 
wykonania zadań produkcyj- 
aych. 

W czasie odprawy omówiono 
szczegółowo m. in. wpływ po- 
wietrza na znurzenie pracow- 
ników, ociężałość i wynikające 
4 tego wypadki przy pracy, o- 
caz poruszono sprawę natural- 
nego i sztucznego oświetlenia, 
odpowiedniej wody do picia i 
problemy ogólnego zabezpiecze- 
nia przed wypadkami. 


Doroczne zebranie 
Wrocławsk'ego 
Towarzysiwa 
Nunkowego 


Drugie doroczne zebranie Wro 
cławskiego Towarzystwa Nauko 
wego poświęcono podsumowaniu 
dotychczasowej działalności. 

Według sprawozdań — w sto- 
sunku do lat ubiegłych, wzrósła 
znacznie ilość posiedzeń i roz- 
praw naukowych, w szczególno» 
ści na wydziale nauk matema- 
tycznych i przyrodniczych. 


~ 


Przedsiawieniu 
ientralne 
dla przodowników 
prucy i chłopów 


Teatr Ziemi Pomorskiej w To 
runiu zainicjował wyjazdy do 
poszczególnych gmin z przed- 
stawieniami teatralnymi. W naj 
bliższym czasie sztukę amerykań 
ską „Lisie gniazdo“. będą mogli 
oglądać przedownicy pracy i 0- 
koliczni chłopi w Chełmży oraz 
mieszkańcy wzorowej wsi samo 
bomocowej Grochocin pod Toru 
niem. 


Kto zna tych 
zbrodniarzy? 


(a) Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Warszawie prowadzi dochodzeńta 
przeciwko zbrodniarzom niemieckim, 
którzy podejrzani są o dokonanie 
przestępstw na szkodę narodu pol- 
skiego, z dekretu o przestępstwach 
hitlerowsko - faszystowskich z dnia 
31.8.1944 r. 

Podejrzanymi są Niemcy: 

Franciszek Stanka, podofić. żańd. 
w Kołomyi (znak XVIII DS 1039 (48), 

Franciszek Starka — Regierungs 
— inspektor w Kołomyi (XVIII DS 
1038(48), 

Johann Leyer, otic. policji w Ko 
łomyi (XVIII DS 1037(48), - 

Guide Tlitz oficer policji w Koło- 
myi (XVIII DS 1026(48). 

Leopold Winikler, naczelnik wię- 
zienia w Kołomyi (XVIII DS 1035/48), 

Józef Hoecke, oficer policji w Sta 
nisławowie (XVIII DS _ 1034(44), 

Alois Bidmon, podofic. żand. w 
Stryju (XVIII DS 1033048), 

Józef Christaniert. podofic. żand. 
w Stryju (XVIII DS 1032(48). 

Aleksander Garber, podofie. żand. 
w Stryju (XVIII DS 1031/48), 

Alois Klein — Regierungs » inspe 
ktor w Stryju (XVIII DS 1030148). 

Osoby mogące udzielić jakichkol- 
wiek Informacji o wyżej wymienio- 
nych | ich działalności, wzywa się 
do stawienia jak najprędzej do wi- 
ceprokuratora do XVII rejonu w 
Warszawie, ul. Leszno 53-35. TV pię 
tro, pokój 444, wzgl. do nadesłania 
na piśmie na ten sam adres po- 
siadanych informacji. Przy ZBlO= 
szeniach się wzgl przy nadsyłaniu 
pisma należy powołać stę na znak 
wymieniony w nawiasach przy ka- 
¿dym podejrzanym (np. znak XVII 
DS 1039(38). 


NN 


Pika nożna w Polsce 


II niedziela rozgrywek piłkarskich przyniosła wiele niespo- 


dzianek. 


Największą z nich była porażka piłkarzy „Legii", 


których widzimy na zdjęciu, z Łódzkim Klubem Sportowym 
„Włókniarz” 


SKS- Warszawa misłrzem Polski 
w koszykówce żeńskiej 


GRUDZIĄDZ. — W trzecim 


dniu rozgrywek o mistrzostwo | nia* 


W drugim spotkaniu „Polo- 
(Warszawa) zwyciężyła 


Polski w koszykówce żeńskiej, | „Zryw'* (Łódź) 33:23 GD Z 


koszykarki SKS (Warszawa) po- 
Kkonały zespół „Wisły-Gwardii* 
(Kraków) w stosunku 33:20 
(17:8). Wyrażna przewaga tech- 
niczna zapewniła koszykarkom 


SKS zwycięstwo i zasłużony ty- |. 


tuł mistrzowski po raz drugi. 
Dla SKS największą ilość punk- 
tów zdobyły: Wojewódzka (10), 
Parszniak (7) i Morawska (6), 
dła „Wisły-Gwardii* Laptas 11 
punktów. 


„Polonistek"* najruchliwsze były 
Kamecka, która zdobyła 14 pun. 
któw i Jaznicka 12 p. Ze „Zry- 
wu“ wyróżniły się Gruszczyńska 
(12 p.) i Głażewska. 

'Tabela mistrzostw przedstawia 
się następująco: 1) SKS (Warsza 
wa) 3 p. st. k. 85:55; 2) Polonia 
(Warszawa) 2 p. st. k. 82:82; 
3) Ziy wA (Łódź), 1 p. st. ik. 
58:72; 4) „Wisła-Gwardia* (Kra 
ków) 0 p. st. k. 66:82. 


Prasu czechosłowacka o mecza 
hokejowym z Polską 


Cała prasa czechosłowacka za 
mieszcza w rubrykach sporto- 
wych sprawozdania z przebiegu 
międzypaństwowego meczu ho- 
kejowego Czechosłowacja — Pol 
ska w Ostrawie, podkreślając 
niezwykle ofiarną i ambitną grę 
drużyny polskiej. 

Dziennik praski „Rude Pravo“ 
pisze, że wynik spotkania z ho- 
kejowymi mistrzami świata u- 
ważać mogą Polacy za zasłużo- 
ny sukces tym bardziej, że nie 


posiadając odpowiednich lodo- 
wisk i możliwości stałego trenin 
gu, potrafili w pięknej i otwar- 
tej grze przeciwstawić się sku- 
tecznie silnej drużynie CSR. 

Dziennik „Prace* pisze, że dru 
żyna czechosłowacka popełniła 
zasadniczy błąd lekceważąc swe 
go przeciwnika. Hokeiści polscy, 
jakkolwiek technicznie słabi, o- 
kazali się jednak zespołem am- 
bitnym, grającym niezwykle o- 
fiarnie. 


Że sportu czechosłowackiego 


PRAGA. Druga niedziela roz- 
grywek piłkarskich o mistrzo- 
stwo Ligi CSR przyniosła na- 
stępujące wyniki: „Sokol Bra- 
terstvo — Sparta“ — „Sokol Bo 


Nowy rekord Polski 


w pływaniu 


ŁÓDŹ. Podczas propagando- 
wych zawodów pływackich, zor 
ganizowanych na basenie Pol- 
skiej YMCA przez ŁOZP, szta- 
feta „Filmowca" w składzie: 
Sobczak, Jaworski, Wiera, Bo- 
niecki ustanowiła nowy rekord 
Polski na dystansie 4x200 m 
st. dow., uzyskując czas 10:27,7 
min. 


hemians* 3:3 (3:1). „Sokol NV 
Bratislava“ — „Sokol Kladno“ 
2:0 (1:0). „Sokol Troice Sieska 
Ostrava“ — „Sokol Manet Po- 
vazska Bystrica“ 1:0 (0:0), ATK 
(Praga) — „Sokol Dynamo Sla- 
via" 1:5 (0:2). „Sokol Dynamo 
Kosice* — „Sokol Zbrojovka Zi 
denice“ 2:1 (1:1). „Sokoł Skoda 
Victoria Pilzno“, — „Sokoi Trna 
va“ 1:1 (0:0) „Sokol Slevena 
Zilina“ — „Sokol Teplice“ 3:1 
(2:0). 

Na czele tabeli znajduje się 
Bratislava, przed Zilimą i Sla- 
vią. Wszystkie drużyny mają po 
4 pkt. 

x 


W przerwie meczu ATK — 
Slavia Zatopek w biegu trenin- 
gowym.na 3 km wykazał bar- 
dzo dobrą formę, uzyskując czas 
8:36,2 min. 


Po wyjšciu gości Lancier zamyślıł się nad wyda- 
rzeniami i zdecydował, że nie warto wiązać się 
z Pinaud. Wojna zbliża się do ostatecznej rozgryw- 
kı. Pinaud skompromitował się z Niemcami. Teraz 
mam nieprzyjemności dlatego, że Leo jest Żydem 
A po wypędzeniu Niemców zaczną męczyć: dlaczego 


jest z panem Pinaud? Nawiasem mówiąc, Pinaud 


zabrał sobie dom pewnego Żyda... Lepiej bez wspól- , 


ników, odpowiada się wyłącznie za siebie samego.., 
Lancier zwrócił się do Marty: 

— Wiesz, jak byłem oddany Marcelinie. Los uczy- 
nił mnie wdowcem. I los przeznaczył mi ciebie. 
Błogosławię mój los: to przyjemnie połączyć swoje 
serce z innym... W interesach jest inaczej — szczęś- 
liwi są raczej samotnicy. Pinaud — to porządny 
człowiek, ale nazbyt pcha się naprzód, zupełnie jak 
nieboszczyk Berti. Mam nadzieję, że po naszym 
zwycięstwie nie będzie miał żadnych nieprzyjem- 
ności. Ale zawsze lepiej będzie nie wiązać się z nim... 

W dwa dni potem Lancier dowiedział się, że 
Niemcy przekroczyli linię demarkacyjną, zajęli Lug- 
dun, Marsylię. To znaczy, że zamierzają bronić się 
poważnie, fortyfikują południe tak samo , jak wy- 
brzeże oceanu. A Morillo mówił słusznie: sprzymie- 
rzeńcy nie spieszą się. Za wcześnie myszy grzebały 
kota! Możliwe, że Anglosasi kiedyś zwyciężą, ale 
zanim to nastąpi, Roua zdąży odśpiewać mi egze- 
kwie... 

Przez kilka dni szarpały go wątpliwości, aż wresz- 
cie zdecydował się przyjąć propozycję pana Pinaud. 

— Marto, zrozum, wtedy mnie poniosło. Niemcy 
e— to wielka potęga. Morillo jest zadowolony, że set- 
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Porażki „Legii, ,„Cracovii””, „„Ruchu”” i AKS-u ; > 
ty“ najlepszym graczem był Wysokie zwycięstwo »Gwardii — Warszawa 


Publiczność warszawska, któ- 
ra tłumnie zjawiła się w nie- 
dzielę na Stadionie WP, dozna- 
ła przykrego zawodu. Wpraw- 
dzie zwolennikom Legii było 
wiadomo, że drużyna nie osiąg- 
nęła jeszcze pełnej formy i kon- 
dycji fizycznej i że brak Szczur- 
ka oraz chorego Waśki zaważy 
ga losie drużyny, jednak nie spo 
dziewano się aż tak słabej gry, 
jaką zademonstrował zespół woj 
skowy. 

W linii napadu, jedynie Górs- 
ki był na poziomie i Mordarski 
miał niektóre dobre zagrania. 
Zupełnie słaby był b. zawodnik 
Polonii Wilczyński, niewiele lep 
szy — Cyganik, mało pokazał 
również Oprych. 

Linia pomocy w składzie Dzię 
ciołowski, Milczanowski, Sera- 
fin — nie była w stanie sprostać 
lotnemu i dobrze usposobione- 
mu napadowi łódzkiemu, który 
z łatwością przedostawał się na 
pole przedbramkowe Legii. Obro 
na w osobie Knysa i Waksmana 
nie wiele mogła zdziałać i Skrom 
ny często ratował w bardzo trud 
nych sytuacjach. 

Wysoka przegrana Legii z 
ŁKS na własnym boisku będzie 
niewątpliwie groźnym ostrzeże- 
niem dla kierownictwa i zespo- 
łu. 

Mile natomiast rozczarował 
ŁKS - Włókniarz, W meczu z 
Legią, ŁKS zdaniem swoich sym 
patyków, zagrał o całą klasę le- 
piej niż na poprzednim meczu 
z Wisłą, Widzieliśmy wczoraj 
dobre zgranie całej drużyny, a 
przede wszystkim żywiołową 
grę napadu opartą na koncepcji 
przebojowej i wykańczaną ostry 
mi i celnymi strzałami. Środko- 
wa trójka napadu Baran — Łącz 
— Patkolo dobrze się rozumiała, 
często zmieniała pozycje i wyko 
rzystywała niemal każdą okazję 
do strzału. Bardzo dobrze wy- 
padł Janeczek na prawej pomo- 
cy oraz w obronie Włodarczyk. 
Już w drugiej minucie gry, Ba- 
ran przebija się i z odległości 
kilku metrów pudłuje. Następu- 
je okres zdecydowanej przewagi 
ŁKS. Dopiero po 10 m. gra sta- 
je się otwarta, ale po kilku mi- 
nutach znowu ŁKS przygniata, 
a jego napastnicy często i celnie 
strzelają. Skromny w bramce 
Legii jest mocno zatrudniony i 
dzielnie wytrzymuje bombardo- 
wanie jego świątyni. Dopiero w 
26 m. bomba Łącza ląduje w 
siatce. W 29 m. Baran ostrym 
strzałem zdobywa drugą bram- 
kę. W 40 m., po kombinacji Ba- 
ran — Hogendorf — Łącz, ten 
ostatni zdobywa trzecią bramkę. 
W 42 m. Górski celnym strza- 
łem strzela jedyną bramkę dla 
swoich barw. 

W drugiej połowie L.egia prze- 


waża przez pierwsze dwadzieś- 
cia minut, nie potrafi jednak 
uwidocznić tego cyfrowo. W dal 
szym ciągu gry padają nato- 
miast dwie dalsze bramki dla 
Łodzian: w 65 m. przez lewo- 
skrzydłowego Gwożdzińskiego i 
w 75 m. przez Łącza. Ostatni 
fragment gry upływa pod zna- 
kiem przewagi gości. 

Sędziował ob. Olewski z Kra- 
kowa. Widzów ok. 10.000. ,(Ltn) 


POLONIA (Warszawa) — 
POLONIA (Bytom) 2:1 (0:0) 


BYTOM. — Warszawska „Po. 
lonia* odniosła w niedzielę suk- 
ces, zwyciężając swoją bytomską 
imienniczkę 2:1 (0:0) na jej wła- 
snym boisku. Goście byli zespo- 
łem lepszym kondycyjnie i grali 
bardziej ambitnie. Najlepsze 
swe punkty mieli oni w bram- 
karzu Boruczu, pomocniku Brzo 
zowskim oraz Gierwatowskim i 
Szularzu w ataku. U gospoda- 
rzy na wyróżnienie zasłużyli je- 
dynie Narloch w pomocy oraz 
Trampisz i Wieczorek w ataku. 

W pierwszej części meczu gra 
wyrównana, a ofensywy obydwu 
drużyn nie wykorzystują kilku 
dogodnych sytuacji podbramko- 
wych. Bramki dla Polonii war- 
szawskiej zdobył Szularz, dla 
gospodarzy Szmidt. 

Widzów 8.000. 


LECHIA — RUCH 5:3 (4:2) 


GDAŃSK. — Spotkanie dru- 
żyn piłkarskich I Ligi „Lechii“ 
i „Ruchu“, rozegrane na stadio- 
nie miejskim w Gdańsku, w 0- 
becności ok. 12 tys. widzów, za- 
kończyło się zwycięstwem „Le- 
chii“ w stosunku 5:3 (4:2). 


SZOMBIERKI — AKS 3:1 (2:1) 


HAJDUKI. Mecz stał na słabym 

poziomie, a zwycięstwo „Szom- 
bierek“ było zupełnie przypad- 
kowe. AKS był drużyną lepszą 
i miał przez większą część gry 
przewagę, jednak napastnicy za 
wodzilł strzałowo. W Szombier- 
kach wyróżniał się Krasówka, 
w AKS-ie Muskała. 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Burda, Podeszwa (z rzutu 
karnego) oraz Krasówka. Strze! 
cem honorowej bramki dla AKS 
był Cholewa. 

Widzów 15.000. 


WARTA — CRACOVIA 4:0(1:0) 


POZNAŃ. — Mecz w pierw- 
szej połowie stał na bardzo do- 
brym poziomie, w drugiej nato- 
miast na skutek ostrej gry, do 
której dopuścił sędzia Winiarski, 
poziom się mocno obniżył. Ofia- 
rą ostrej gry padł na początku 
drugiej połowy Różankowski I i 
od tej chwili „Cracovia“ grała w 
dziesiątkę. Najlepszym z zespo- 
łu gości był Rybicki w bramce, 
chroniąc swą drużynę od wyż- 


Skrzypniak w pomocy. Ponadto 
dobrze wypadli Krystowiak w 
bramce, Opitz i Gendera w na- 
padzie. Bramki dla „Warty“ zdo 
byli: Kaczmarek 2, Opitz 1 i 
Kaźmierczak 1 (z rzutu karne- 
go). Widzów 15 tysięcy. 


WISŁA — ZZK (Poznań) 2:0(1:0) 


KRAKÓW. — Mecz był bar- 
dzo ciekawy i stał na wysokim 
poziomie. Obaj bramkarze, a 
zwłaszcza Jurowicz byli jedny- 
mi z najlepszych na boisku. W 
drużynie poznańskiej, oprócz 
bramkarza wyróżnił się Tarka 
na środku pomocy oraz Czap- 
czyk na środku ataku. 

Bramki zdobyli Giergiel w 40 
minucie pierwszej połowy i Ko- 
hut w 8 minucie po przerwie. 

Sędzia Aleksandrowicz z War 
szawy bardzo dobry. Widzów po 
nad 20 tysięcy. 


TABELĄ ROZGRYWEK 
I KLASY PANSTWGWEJ 
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Wisła (2) 
Warta (5) 
Polenia 
ZZK (3) 
Szombierki (9) 
Cracovia (1) 

. ŁKS (11) 

-. Lechia (12) 
Legia (4) 

. Polonia — B (6) 
. Ruch (8) 

. AKS (10) 

Cyfry w nawiasach oznaczają 
poprzednią lokatę w tabeli, 
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Wyniki II Ligi 
piłkerskiej 

Grupa północna 
Pomorzanin — Ostrovia 2:0 (1:0) 
Bzura — Ognisko 8:0 (4:0), 
Garbarnia — Lublinianka 5:0 
(1:0), 
Radomiak — Widzew 1:1 (0:0). 
Gwardia (Szczecin) — PTC 4:0 
(0:0), 
Grupa południowa 
Chełmek — Naprzód 6:2 (3:2), 
Polonia (Świdnica) Rymer 
3:1 (2:1), 
Polonia (Przemyśl) — Skra 4:3 
(1:1), 
Tarnovia — Gwardia (Kielce) 
1:0 (0:0), i 
Baildon — Pafawag 1:0 (1:0). 


»Grucovia« 


misiczem Polski 


w łenisie stołowym 


KRAKÓW. Zwyciężając w so 
botę najgroźniejszego swego 
przeciwnika — „Związkowiec“ 
z Warszawy, zdobyła „Craco- 
via“ maksimum szans na tytuł 
mistrza Polski, który uzyskała, 
bijąc w ostatnim meczu „Polo- 
nie“ 5:0. Wicemistrzostwo Pol- 
Ski w tenisie stołowym przypa- 
dło drużynie „Związkowca”, któ 
ra w ostatnim spotkaniu poko- 


w boksie 


GWARDIA (WARSZAWA) — 
ZJEDNOCZENI 15:1 


WARSZAWA. Pięściarze war 
szawskiej Gwardii wielkimi 
krokami zdąrzają de zdobycia 
tytułu drużynowego mistrza 
Polski na rok 1949. Powszech- 
nie oczekiwano zwycięstwa 
Gwardii w niedzielnym meczu 
z Związkowym KS Zjednocze- 
ni z Bydgoszczy, ale nikt nie 
spodziewał się, że nastąpi po- 
grom drużyny pomorskiej, któ- 
ra zasłużenie przegrała 1:15. 
Bohaterem meczu był Komu- 
da, przeciwko któremu Zjedno- 
czeni wystawili Krużę. Za- 
wodnik warszawski przeżywał 
w tym spotkaniu drugą mło- 
dość i zademonstrował świetną 
technikę, taktykę, no i wytrzy* 
małość, będąc w drugiej i trze- 
ciej rundzie niepodzielnym pa- 
nem na ringu. Prócz niego do- 
brze wypadł Szatkowski, który 
miał ciężkiego przeciwnika w 
młodym Kowalewskim. Uzna- 
nie zdobył sobie Wilczek w wa- 
dze średniej, który już w pierw 
szej rundzie zdemolował bardzo 
twardego Krążewskiego, 

Wyniki techniczne: w wadze 
muszej: Patora (G) zwyciężył 
na punkty .Lipińskiego (Z), w 
koguciej: Szatkowski (G) zre- 
misował z dobrym bokserem 
Kowalewskim. W piórkowej: 
Leczkowski (Z) uległ młodemu 
Kukulakowi (G).  Leczkowski 
w trzeciej rundzie otrzymał o- 
strzeżenie za bicie głową. 

Najpiękniejszą walkę dnia 
stoczyli w wadze lekkiej Kru- 
ża (Z) i Komuda (G). Dzięki 
lepszej technice į doskonałemu 
wyczuciu dystansu, Komuda 
wypunktował > rencmowanego 
Krużę. W wadze półśredniej 
Borowicz (G) zwyciężył na 
punkty Baranowskiego I (Z); 
w wadze średniej Wilczek (G) 
zwyciężył przez t. k. 0, ,w II 
rundzie Krążewskiego (Z). W 
wadze półciężkiej Szymura zdo- 
był punkty wclkoverem wobec 
wycofania się Gnata z wałki. 
W wadze ciężkiej Archadzki (G) 
w dobrej formie, punktując z 
doskoków olbrzymiego Chyłę 
(Z) wygrał wysoko na punkty, 

Widzów 3.000. (Ltn) 

„GWARDIA“ (GDAŃSK) — 
„BATORY (CHORZÓW) 9:7 

KATOWICE. — Mecz bokser- 
ski z cyklu rozgrywek finało- 
wych o drużynowe mistrzostwo 
Polski, między „Gwardią“ a cho 


rzowskim „Batorym“, zakończył 
się zwycięstwem „Gwardii* w 
stosunku 9:7. 

Wyniki techniczne (na pierw= 
szym miejscu zawodnicy „Gwar= 
dii“): w. musza — Mikołajczew= 
ski wypunktował Piechaczka; 
w. kogucia — Pek przegrał wys 
soko na punkty z Kempą; w. 
piórkowa — Gołyński przegrał 
z Bazarnikiem; w. lekka — Ant- 
kiewicz wygrał nieprzekonywa= 
jaco z Ponatą; w. półśrednia — 
Iwański wypunktował Kusza; w. 
średnia — Kwiatkowski zwycię= 
żył Sznajdra, w. półciężka — 
Rudzki poddał się już w pierw= 
szym starciu Nowarze; w. ciężka 
— Flisikowski zremisował z Ku- 
bicą. 

Sędziowali: w ringu Nowa- 
kowski z Warszawy, na punkty 
— Krasucki i Dall z Warszawy 
oraz Mikuła z Wrocławia. Wi- 
dzów ok. 2.000. 


GEDANIA — ZRYW (Łódź) 11:5 


GDAŃSK, — W ramach finało 
wych rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie, 
„drużyna „Gedanii* pokonała w 
Gdańsku „Zryw“ (Łódź) w sto- 
sunku 11:5. 

Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu gospodarze): waga 
musza — Soczewiński nie roz- 
strzygnął walki ze Stasiakiem; 
w. kogucia — Klein przegrał na 
punkty z Czarneckim; w. piór- 
kowa — Antkowiak wypunkto- 
wał Zajączkowskiego; w. lekka 
— Kudłacik zwyciężył na punk- 
ty Krawczyka; w. półśrednia — 
Musiał zwyciężył przez t. k.o. w 
pierwszej rundzie Kijewskiego; 
w. średnia — Chychła wypunk- 
tował Taborka; w. półciężka — 
Rajski pokonał na punkty Woj- 
nowskiego; w. ciężka — Biel- 
kowski uległ na punkty Niewa- 
dziłowi. 

TABELA 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 


WARSZAWA — Po drugiej 
rundzie spotkań w I Lidze o 
mistrzostwo Polski w boksie, ko 
lejność drużyn przedstawia się 
następująco: 

1) „Gwardia* (Warszawa) — 
pkt. 4, st. walk 26:6, 2) „Geda- 
nia“ — pkt. 4, st. walk 21:11, 3) 
„Gwardia* (Gdańsk) — pkt. 4, 
st. walk 18:14, 4) „Batory“ — 
pkt. 0, st. walk 13:19, 5) „Zryw 
— pkt. 0, st. walk 10:25, 6) „Zjed 
noczenie* — 0, st. walk 8:24. 


»Zwięzkowiec — »Kolejarze 4:4 
w sgołkuniu zapaśniczym 


WARSZAWA — W sali Pol- 


skiej YMCA odbyło się w nie- 
dzielę spotkanie reprezentacji 
zrzeszeń sportowych „Związko- 
wiec“ i „Kolejarz“. Mecz zakoń 
czył się wynikiem remisowym 
4:4 


Wyniki walk: w muszej — Ci_ 
szewski (K) pokonał na punkty 
Asenkiewicza; w koguciej 
Grzędzielewski (K) przegrał z 
Tobołą, który położył go na ło- 
patki po 4:05 min. walki; w piór 
kowej — Kauchowi (K) poddał 
się w ostatniej minucie walki 


Jasiński z powodu braku tchu. [W 


Jasińskiego zniesiono z maty na 
noszach; w lekkiej — Jakubo- 
wicz (K) wygrał niespodziewanie 
na punkty ze Strużkiem; w pół- 
średniej — Mielczak (K) prze- 
grał przez położenie na łopatki 
w 11:15 min. z Redą; w średniej 
— Radoń (K) położył na łopatki 
Wiciaka, mającego wagę lekką, 
w 15:50 min.; w półciężkiej — 
Krawczyk (K) przegrał na punk. 
ty z Bajorkiem; w ciężkiej — 
Nowaczyk (K) uległ Szajewskie 
mu, który położył go na łopatki 
"10 ma. 


szej porażki. W drużynie „War- | nałą „Gwiazdę* (Wrocław) 5:1, 


Bawiąca obccnie w Pin tandi 


ka Rosjan zasiadła w piwnicach Stalingradu. Ale 
to jest drobiazg... Pomiędzy Algierem a Marsylią — 
morze. Trzeba się liczyć z faktami. Pinaud będzie 
umiał wybronić „Roche - aine“. Tymbardziej, że 
zięć jego Verneille, wyjątkowa szuja, jak mi mó- 
wiono — bywa jak ktoś swój u Abetza... 

Gdy Pinaud i Lancier zakończyli rozmowę o in- 
teresie, wynikła gawęda o polityce. W ciągu dzie- 
sięciu dni wszystko się zmieniło — w Algierze 
sprzymierzeńcy, w Marsylii Niemcy. 

— Nigdy nie przypuszczałem, że Darlan sprzeda 
marszałka — rzekł Lancier. 

— A ja nie potępiam Darlana. Co miał robić?... 
Uratował wiele istnień. Czy pan jest pewien tego, 
$e marszałek nie wysłał go z tym właśnie zadaniem 
do Afryki? 

Lancier zakłopotał się: Pinaud rozumuje tak jak 
ja... No tak, Pinaud jest Francuzem, jak ja, jak mar- 


-szałek... 


— Drogi panie Pinaud, wydarzenia są tak skom- 
plikowane ,że człowiek traci głowę. Ufam marszał- 
kowi... 

— Marszałek jest dekoracją... A otaczający go lu- 
dzie pragną uratować Francję przed anarchią. Naj- 
bardziej straszne — to komunizm. Można być prze- 
ciwnym kołaboracji, ale pochwalać wysłanie „legio- 
nistów* na front wschodni, Walka z komunizmem 
— to obowiązek każdego Francuza. W tym jestem 
całkowicie zgodny z Lavalem. 

— Laval jeździł do Monachium do Hitlera. Czy 
pam nie uważa, że to zanadto?... 

— Ani trochę. To jego obowiązek. Tak samo, jak 
powinnością Darlana jest dogadanie się z Ameryka- 
nami... Musimy przewidzieć wszelkie możliwości. 
Istnieje nasza własna francuska polityka.. Bardzo 
się cieszę, że Amerykanie wzięli i Darlana i Gi- 
raud. Komuniści zobaczą teraz, że nie mają się cze- 
go spodziewać po zwycięstwie sprzymierzonych... 

Lancier był wstrząśnięty. Uważał pana Pinaud zs 


handlarza, a teraz okazuje się, że to filozof, prowa- 
dzi grę — i to wielką,, 


Tegoż wieczora Lancier poszedł do doktora Moril- 
lo: chciał się z nim podzielić swoim odkryciem. 
Morillo siedział smutny w ciemnym pokoju. Żony 
jego w domu nie było, Lancier był tak pochłonięty 
swoimi myślami, że nie zauważył, w jakim stanie 
jest doktór. Zawołał od razu: 


— Okazuje się, że Pinaud jest nie tylko człowie- 
kiem interesu, lecz również politykiem. Sformuło- 
wał to tak: trzeba wszystko przewidzieć... 


— A jakże! Nawet jego córki pracują w dwu róż- 
nych kierunkach. Może pan być spokojny, Maurycy, 
z nim pan nie zginie. To wycwaniony łajdak. Natu- 
rałnie, to nie jest Darlan, ale jak na „Roche - aine“ 
— to starczy i taki. 

— Pan uważa, że Darlan jest łajdakiem? 


— Zależy od tego, co się nazywa łajdactwem. 
Biorąc ogólnie, lokaj nie jest zobowiązany do wier- 
ności swemu panu. Darlan zmienił służbę... Wszyscy 
oni są warci siebie — Laval, Darlan, marszałek... 


Dopiero teraz Lancier zauważył, że Morillo jest 
nieswój — nie roześmiał się ani razu... 


— Czy pan się źle czuje? — spytał Lancier. 


— Ja?.. Jakie to ma znaczenie w naszym wieku? 
Ciągnie się — dobre i to. A młodzi giną.. Pinaud 
albo Darlan zgadują — na kogo postawić: na ame- 
rykańskiego protektora, czy na niemieckiego draba? 
A młodzi giną tymczasem... 

— Pan wie, gdzie jest Rene? 

— Był na południu.. Możliwe, że już wzięli go 


Niemcy... 
«m 


Lancier wiedział, że starszy syn doktora Rene 
miał zajścia z Niemcami — po sudeckiej demonstra- 
cji uciekł do „wolnej strefy", 

(3.c.n.) 


bokserska drużyna  Czechosło- 
wacji pokonałą w ostatnim spo- 
tkaniu w mieście Turk fińską 
reprezentację pięściarską w sto 
sunku 12:4. 


* 


Na lodowisku stadionu „Har- 
ringay Arena* w Londynie re- 
prezentacja Kanady rozegrała 
mecz hokejowy z reprezentacją 
Stanów Zjednoczonych. Spotka 
nie to przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo Kanadyjczykom w 
stosunku 7:3 (0:1, 4:2, 3:0). 

x 
W Lublinie odbyło się między 


miastowe spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami Lubli- 


W kilku zdaniech 


na i Krakowa. Spotkanie stało 
na dobrym poziomie technicz- 
nym i zakończyło się zwycię= 
stwem Lublina w stosunku 10:6. 


k 

W zawodach narciarskich w 
Zakopanem o memoriał Maria- 
na Zająca, w biegu zjazdowym 
seniorów pierwsze miejsce zajął 
Dziedzic (HKN) w czasie 2:47,2 
przed Ciaptakiem — Gąsienicą 
i Wawrytką II. Bieg juniorów 
wygrał Jasiewicz (HKN) w cza- 
sie 2:39,3. 

W konkurscie otwartym sko- 
ków zwyciężył Kozak — nota 
202,5 pkt. skoki 75,5 i 59,5 m, 
przed Klamerusem („Gwardia- 
Wisła'), Ciaptak-Gąsienicą 1 
Dziedzicem. 


Ff TF s Z E A 
Na boiskach Francji 


We Francji rozpoczęły się rozgrywki o mistrzostwo Ligi 
Piłkarskiej. Na zdjęciu: najlepszy bramkarz Europy — rg- 
prezentani Francji Da Rui w efektownej robinsonadzie 


